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Helsinki Katowice! 


W BOKSIE 


KATOWICE., Na ostatnim posie- 
dzeniu zarządu ŠLOZB postano- 
wiono przyjąć ofertę Fińskiego 
Związku Bokserskiego. Start bok- 
serów fińskich mastąpi w dniu 15 
października. 

Drużyna bokserów fińskich wy- 
stąpi pod egidą Helsinek, Śląsk ja 
ko Katowice. 

Nie jest wykluczone, że. bokse- 
rzy fińscy rozegrają jeszcze szew 
reg dalszych spotkań w Warsza. 
wie i Poznaniu. 


15 pożdee ika 


yznaczył już kpt. 


KRAKÓW (tel, wł.) Kpt. sportowy PZPN-u ustalił 


listę 
prze iw Gzechoslowacji, Okejmuje ona 21 nazwisk. 


Wyznaczeni zostali: 
ułęk (uder 


kandydatów do reprezentacji Polski na mecz 


CRACOVIA — Parpan i Ge- 


rzą brak braci Jaklońskich. WISŁA — Ju- 


rawicz, Flanek, Filek I, Wapiennik Il i Gracz. AKS — 
Snodzieją, Piec II l Galdzik. KKS. POZNAŃ — Anio- 


ła i Białas. ŁKS - 
Kulawik. 


- Hogendorf. 
POLONIA Warszawa — Szczepaniak. RA- 


POLONIA Bytom — 


DEMAK — Czachor. RYMER — Dybala. RUCH — 

Brom I Gleślik. WARTA — Smólski i Kaźmierczak, 
ohóz treningowy nod kierownictwem wicepre- 

zesa PZPN-U Kruga czhędzie się w dniach od 18—30 


ktm. w Nowym Targu. Trenerem na obozie 


Waciaw Kuchar, 


KATOWICE. [Kapitan sportowy 
FZPN ppłk. Reyman powołał na 
obóz treningowy przed meczem z 
Czechosłowacją 21 graczy z po- 
szczególnych okręgów. 

Nė LIŚCIE tej widzimy zbyt 

wiele nowych nazwisk. Na 
poszczególnych pozycjach znajdu- 
jemy dawnych- znajomych, którzy 
mniej lub więcej udatnie repre- 
zentowali nasze barwy w dwóch 


pierwszych Apotkaniach mişdaypań 


-stwowych=*=="w 
Nie wszyscy z nich zadowoli 
"mas. W odniesieniu do niektórych 
straciliśmy nadzieję, aby kiedykol 
wiek mogli oni grać w drużynie 
narodowej, inni znów na razie nie 
nadawali się, ale rokowali nadzie- 
ję na przyszłość, — Widocznie z 
tego samego założenia wychodził 
kapitan sportowy układając kom- 
plet na obóz w Nowym Targu, 


SEEEN 


grywka e puchar 
żyła Korpedo w` stosunku R 9, 
foo$tbalistów. A ż 

i przechodzą w t. zw. koci owym marszu” przed trybunami stadionu, U dołu br paka Leontiew inter- 
-i weniuje. = (żaka patrz wewnątrz. numeru). 


Finałowa Ei 


brak tak dotkliwie odczuwamy. 


bedzie 


AK ZWYKLE większość sta- 

nowią gřacze krakowscy, Nic 
dziwnego Kraków posiadą trzy 
świetne jak na stosunki krajowe 
kluby. Pewnego rodzaju  niespo- 
dzianką o posmaku rewelacji sta- 
nowi jednak, nie wzięcie pod ù- 
wagę braci Jabłońskich g Craco- 
vii, nie widzimy także Giergiela z 
Wisły, brak Nowaka z Garbarni, 


'NAJDUJEMY na liście tak- 

że kilką mowych „nazwisk, 
które dotychczas Mè znajdowały” 
łaski w oczach kapitana jak np 
Anioła ż Białas z KKS Poznaj = 
graczy, którzy doskonale wypadli 
na turnieju piłkarzy w Budapesz- 
cie. Następnie -znajdujemy na li- 
ście nazwisko Dybały z kopalni 
Rymer, niewątpliwie utalentowa- 
nego lewoskrzydłowego, którego 


ZSRR w piłce nożnej. Drużyna zwycięs 
po raz czwarty otrzymuje: pu 
„Na zdjęciu: u góry Spartakowcy pr zy 


tempie, (T) 


DERZA DALEJ mała ilość 

„graczy warszawskich Spo- 
śród których na liście znalazł się 
tylko Szczepaniak. Zawód jaki 
sprawił Świcarz nie powinien je- 
szcze całkowicie . zniechęcać ppłk. 
Reymana do piłkarzy stolicy. Gór- 
ski, Szczurek z Legii, czy też Brzo 
zowski z Polonii mogliby się na 
tym obozie śmiało znaleźć, 

Q OSTATNIM meczu Śląsk 

— Bukareszt znalazło także 
w oczach kapitana łaskę kilku dal 
szych gracz śląskich jąk Gajdzik, 
Piec II i Spodzieja. 

Szkoda, że nie powołano jeszcze 
kilku młodych obiecujących piłka- 
rzy z innych okręgów. Szkoda, że 
na liście nie znajdujemy doskonałe 
go bramkarza Czuwaju przemysk. 
Koczapskiego, czy też dobrego na- 
pastnika Kamińskiego z Pomorza- 
"Mina. Gracze ci są bezsprzecznie 
piłkarzami utalentowanymi, którzy 
jedynie dzięki temu, że grają w 
słabszych drużynach nie mogą się 
wybić j zabłysnąć prawdziwym ta- 
lentem. 

SZKODA także, że nie wzię- 
to pod uwagę najlepszego napaste 
nika Ruchu Alszera, który nod 


bramką jest bodaj jeszcze niebez- ; 


tieczniejszy niż Cieślik, 

No, ale na obozie może znaleźć 
się tylko 2l piłkarzy, na więcej 
nie. ma miejsca, z spie 


YVVYVVYVVVYYVVVVYVVYVYY 


POCZTOWY KS GDAŃSK — 
MIR GDYNIA 4:0 (30) 


Gdańsk (tel. awł.). Mecz elimina- 


KATOWICE (D). Organizatorzy 
międzynarodowych tenisowych mi 
strzostw polski 1947 x. .zapewn amili 
sobie dotychczas konkretnie udział 
tenisistów czeskich i rumuńskich. 

Z Czechów zobaczymy w Kato- 
„wicach znanych z występów w Pol 
sce Zabrodskego i Vrbę oraz Smo- 


cyjny o wejście do kl:-A Gdańskie- | lińskiego i Scholza. Płeć piękną 


go OZPN-u, 
dużą przewagę posiadali pocztowcy. 
Gra prowadzona w bardzo szybkim 


sA | 


uchar ZS SER 


owacyjiy 


Przez cały czas gry | reprezentować będą 


SZA; 


stów: 


Miszkowa 2 
Kraupowa. 

RUMUŃSKIEGO Żw. Teniso 
wego padeszła wczoraj depe- 
awizująca start na mistrzost- 
wach Polski 3 czołowych tenisi- 
Caraculisa, Tanasescu i 
-Schmidta. 

ONSULAT szwedzki zapew- 
nił organizatorów o udziale 
w mistrzostwach 2 zawodników. 
Istnieje przypuszczenie, że jednym 


z tych zawodników będzie 2 rakieta 
Szwecji — Bergelin, który w ub. 


tygodniu pokonał w Pradze Sko- 


|neckiego, Bergelin nie otrzymał 


zaproszenia na mistrzostwa Ame- 
Tyki, (dokąd wyjeżdża tylko Jo- 


kanson) i prawdopodobnie zdecy- 


duje się na start w Katowicach. 
CAŁĄ pewnością zobaczymy 
również w Katowicach Wę- 
grów Asbotha, międzynarodowego 
mistrza Francji i Szigettiego i Ju- 
słowian — Mitica i Palladę. Per- 
traktacje ze związkami tenisowy- 
mi, Węgier į Jugosławii w spra- 
wie przyjazdu wyżej wymienio- 
nych tenisistów  stoją-na dobrej 
drodze. 

Międzynarodowe mistrzostwa Pol 
ski odbędą się w dniach 19 — 24 


bm. ` } 


Verey (AZS Kraków)-Bo raz pier 
Jw r. 1931 i od tego czasu nie znale 


TEPLICE SZANÓW (tel.) Trzeci 
i ostatni swój miecz na terenie Cze 
chosłowacji rozegrała krakowska 
Wisła w ub. wtorek w sTeplieach 
Szanowie z drużyną © nazwie tej 
miejscowości. 

SK Teplice Szanów jest druży- 
ną A klasową i poziomem znacz- 
nie ustępuje dwu poprzednim prze 
ciwnikom Wisły — SK Nusle Pra- 
ga i SK Slany. Pomimo to Wisła 


nie odniosła wysokocyfrowego zwy: 


cięstwa. 

Przemęczeni Wiślacy mimo dość 
dużej przewagi zwłaszcza w dru- 
giej połowie zadowolić się musieli 
wygraną różnicę jednej bramki 
3:2 (2:0). 

W drużynie polskiej na wysoko- 
ści zadania stanęli Jurowicz w 
bramce, Wapiennik I w pomocy 
oraz Giergieł i Artur w ataku. 


*WSZY zdobył tytuł mistrza Palst' 
lzzł w kraju gedcezo kanku znta. 


Fragment zawodów motocyklowych w Moskwie. 


JEEE TERETE 


PO RAZ |--szy. 
wróciła z ZAGRANICY 


polska drużyna piłkarska 


-cie zwycięstwo Wisły 
w Czechosłowacji 


z SK Teplice Szanow 3:2 (2:0) 


|Mistrzostwo Polski w jedynkach pań 
Kraków). 


zdobyła „Ałła © 


W pierwszej połowie Wisła zdo- 
była dwie bramki: w 12 min. przez 
Kohuta oraz w 23 min. również 
„przez Kohuta po pięknym jego so- 
lowym przeboju. Współautorem 
pierwszej bramki był Gracz, który 
idealnie podał piłkę środkowemu 
napastnikowi Wisły. 

W drugiej połowie meczu Cze- 
chom udało się już w 4 min. zdo- 
być bramkę ze strzału Horaczka. 
Mimo przewagi Wisły SK Teplice 
wyrównało w 23 min. ze strzału 
lewoskrzydłowego. 

Niezwykle upalny dzień oraz 
przemęczenie dotychczasowymi spot 
kaniami dało sie graczom polskim 
wybitnie we znaki pod koniec 
gry. Kiedy wydawało się, że wy- 
nik remisowy nie ulegnie już zmia 


giel strzelił zwycięską bramkę po 
-dośrodkowaniu Cisowskiego. 
Widzów 2500 osób. 

Po -meczu w Teplicach krakowia 


ofert na występy w Prostejowie i 
Morawskiej Ostawie zdecydowali 
się wracać do kraju. 

Ogółem Wisłą rozegrała w Oze- 
chosłowacji 3 mecze wygrywając 
wszystkie z ogólnym stosunkiem 
bramek 11:4. 

OD RED. Piłkarzom Wisły dzię- 
kujemy za pozdrowienia nadesłane 
dle Czytelników i redakcji z Pra- 
BL. 


WYYVYVVYVVVVYVYVVYYYVYVVV 


NOSTENDA. w finałowym spotka- 


niu tenisowym w Ostendzie Palla- 


daka Miticza 8:6,:2:6, 6:2. 


1OZPOCZYNAMY MISTRZOSTWA 
POLSKI W HOKEJU NA 
TRAWIE 
W nadchodzącą nie- 
rozpoczynają się mistrzo- 
stwa Polski w hokeju na trawie. 
Drużyny biorące udział w mi- 
strzostwach podzielone zostały na 
dwie grupy. DO GRUPY I: zali- 
czono Lechie Poznań, KKS Gniez- 
no i Viktorie Mogilno. DO GRU- 
FY II: — Czarnych Poznan, Stel- 


le Gniezno, GKS Grudziądz i KE 
Środa. 


Lechia Peznań po raz dwunasty 
z rzędu bronić będzie tytułu mi- 
strza Polski, 


POZNAŃ. 
dzielę 


nie prawoskrzydłowy Wisły Gier-, 


nie mimo zaproszeń i korzystnych 


da (Jugosławia) pokonał swego To- 


WYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYTYYYYYVYYYTYYYYYYYYYY 


Urząd WI 
czelną | 
zwraca się z apelem do Związku | 
Polskich Związków Sportowych, 
aby przez podległe Związki przy- 
czynił się zarówno w formie sta- | 
łych, jak i dorywczych ofiar do 
zwiększenia funduszów na rzecz 
odbudowy Stolicy z zaznaczeniem | 
na urządzenia sportowe. 
* W związku z tym cały świat spor 
towy Polski winien w jak najbar- 4 
dziej aktywny sposób pomóc w - 
wietkim dziele adbudowy Stolicy, a 
miąnowicie: 
Polskie Związki Sportowe zade: 
klarują stałe świadczenia na odbu 
dowę Warszawy w WE: zł 
5 lys. rocznie. j 
Okręgowe Związki Sporlowe_ -N 
EVS zł. | 
Kluby. sportowe — PARĘ zł. 
Członkowie Polskich i Okręgo- 
wych Zarządów po 50.— zł. 
Gracze klubów po 10.— zi rocz: 
nie. 
Miesiąc wrzesień upłynie pod ha- 
slem:. „Sport polski odbudowuje 
Stolicę“ i wszystkie. te -składki 3 
ne będą w tym miesiącu. Należy 
je wpłacać” na: konto Naczelnej Ra 
dy Odbudowy Warszawy w Naro- 
dowym ‘Banku Polskim lub PKO 
Nr konta 333 przy równoczesnym | 
powiadomieniu CWE: -o dokonanej. 
wpłacie, 
Równocześnie PUWE poleca, po 
dobnie jak w roku ubiegłym, prz 
prowadzić w. miesiącu  wrześnit 
szereg imprez w różnych gałęzia 
sportu o charakterze najbardzie; 
widowiskowym, z przeznaczeni 
części dochodu na odbudowę War 
szawy. 
W związku z tym Zarządy Pol 
skich i Okręgowych Związków 
Sportowych obowiązane są wydać 
odpowiednie zarządzenia cel na 
| 


współpracując -z 
Radą Odbudowy Warszawy 


wiązania kontaktu i ustaleni wspó 
pracy z miejscowymi Obywatelski 
mi Komitetami. Odbudowy- Stoties 
dla zorganizowania i ustalenia 
lendarzyka imprez. * 


VIKTORIA PILZNO — zę 

XI RANDERS 3:2 (2:2) 
RANDBERS. Drużyna Viktori 
zmo, która po swych. spotkani 
sbaringowych z rep. PZPN- wyj 
chała do Norw. wegs, rozegrała dalsz, | 
cy b z repr. SAR Randers 


sunka- 3:2. Bremki ŻĘ” d N 
zdczyli: K resz 2 j Szamberzer i 

URYCii Na zawodzch lekko 
atletycznych jakie odbyły si 
Zieychu,, Ar=veEantn 
ier} nz TON <= 

Fa BR że: r A 

y dal syn "us cani 

dér Szwajcaria) uzyskujar wynik 


02 cm 


- gia. 


| BRRZ 
sg. +” 


|| KoLĄRSKIE MISTRZOSTW 
| KOLAB EOS 4 


(tel. wł) W dniu 17 
ja br. ma torze Peświetne ko- 


gławia odbędą się kolarskie 


œ reprezentować będą: 


ia Poznań — Stomil itd. Q©kreg 


| ODRABIANIE PANSZGZYZNY” 


przyniesie NIEDZIELA 10 bm. 


w rozgiywkach , 


O WEJŚCIE DO LIGI 


KATOWICE. 
dziela 10 


Nadechodząca nie- 
sierpnia w odróżnieniu 


, ž ność i Sarmata, Łódź — ŁKS litoawać w żadne seqsącyjne spat- 
kyyamwalarz, Kraków — RKS Le- 


kania. 
W niedzielę 10 sierpnią nie he- 


dolnośląski reprezentować będzie dzie żadnych sensacyjnych  poje- 


pgs Sieć i 1. KS Wroeław. 
Tytułu drużynawege mistrza Pol- 
ski broni RES Legia Kraków. 

x BIEG KOLARSKI Wroelaw — 


Kudowa = Wroclaw odbędzie się 


w nadchadzącą sabate 9 bm. W bie- 
gu wezmą udział kolarze poznań- 
scy z Klujem na czele eraz zawad- 
nicy szezeeińsey i dalnośląsey. 


 @ W nadchodzącą niedzielę odbe- 


dzie się w ramach turnieju © pu- 
char miast Delnego Śląska spotka- 


mie międzytmiastewe  Wrecław = 
Jelenia Góra, 
"© Wedlug krążących pa Wracłą- 


wiu pogłasek czołowy napastnik 
Śląski Bąk, z janowskiege Naprze- 


dynków,  deeydująceych 
derbów itd. 

Wszystkie mecze pierwszego rzu 
tu razguywek nasió będą charakter 
„adrahiania pańszczyzny”. Druży- 
my zajmujące czełowe miejsca w 
tabelach graó będą z typowymi 
eutsiderąmi i wyniki w wielu wy 
padkagh można łatwe przewidzieć, 

Ciekawiej już pieca zapowiada- 
ją się meeze drugiega rzytu raz- 
grywak. gdzie szezegdlnie interesy. 
jącym bedzie miecz JES Jarosław 
= Tarqovia, który zadecyduje o 
tym kta będzie mistrzem grupy I. 

GRUPIE I niepekanana do- 
tychezas Wisła gra w Kraka- 


spotkań, 


du ma zamiar osiedlić się na stałę f wie ze Skra częstochawską i bez- | 


we Wrocławiu, gdzie najprawdapa- 


ER zasili drużynę KKS Burzy. | stosunku. 


> W związku z powiększeniem 
łiczby A-klasy |Bolnasśląskiege 
OZPN da 28 klubów w nadchodzącą 
niedziele odbędą się rezgrywki eli- 
minacyjne o miejsee w A-klasie. 
Grać będą następujące pary: Burza 
— Żyd. PS Wałbrzych i RĘS Fa- 
kota = Ruch Jełenia Góra. 


* CZŁONEK WG i D Bolnoślą- 


kiego QZPN Kamorowski (Pafa- 


wag) wyjeżdża w tych dniach do 
Warszawy na studia. Jak się dewia 
dujemy Komorowski dokneptawa- 
ny zostanie da WG i D PZPN. 

X ŚWIBDNIERA POLONIA raze 
grała w ub. niedzielę 
płzyjacielgkie w „Bielawie z ĄA-kl 
drużyną ZKS Wolność Bielawa. 
Świdniezanie „spaeerkiem” wygra- 
li 5:1 (2:1). Bramki uzyskali Maj- 
cher i Kierysz pe dwie oraz Cichy 
jedną. 


wątpienia wygra i to w wysokim 


POLONIA BYTOM rozpocznie 
serię eieżkich spotkań końgawych 
z Szemabierkarąi począwszy, z któ- 
rymi zmierzy się na własnym bai- 
sky. Parównujge szanse obydwu 
drużyn skłonni jesteśmy prayznąć 
większe szanse hytemiakam. 

Opremieniany sukcesami wegier- 
skimi i zwyęięgtwem nad pmi- 
strzem Polski Pelenią warszawską 
KKS FOZNĄŃ wyjeżdża do Moto 
ry. Mecz ma KKS już wygrany 3:0 
walkowerem słynną już nawet za: 
granieg decyzją PZPN, tak że na 
beisku biąłpstackim nie bardzo mu 


spotkanie fej się wysilać. 


POŁONIA WARSZAWA przesta- 
ła już śnić a ekranie tytułu mi- 
strza Palski, parążka paznańska 
kedrzehała nadzieję drużyny sło 
łecznej. Niemniej jednak Palenia 
w meczu z Ogniskiem Siedlce be- 


x 17 BM. edkędą się w Śwtdnicy Š dzie chciała zdabyć tyle kramek, 


wielkie Igrzyska Związku Metale 
wców Polsk; w któryeh udział we- 
zma bakserzy. piłkarze, pływacy, 


lekkoatleci - metalówey z całej Pol 


ski. Awiaewany jest przyjazd 2000 
zawodników. W reach Igrzysk 
dojdzie do elekawyci nøtkaá pił- 


ażeby zdystansować Palenie Bytom 
i adzyskać utraoene drugie miej- 
tee, 
GRUPIE H spatkanie’ RY- 
"MER = POMORZANIN za: 
sługiwałaby na uywage z wiely 
wzgledów, gdybu nie fakt że de 


 karzy į bokserzy RKE Batary i KS||polejarzy teruńskich pa igh astat- 
_ Baildon Katowiee. RA BAAI 


miej 


Jakowlew 2 i Iwanow 1. 


160 DALEJ, SZARY PIŁKARZU 
_ OD REDAKCJI. W SZEREGU NUMERÓW SPORT-u 
QD TYTUŁEM: „I CO DALEJ SZARY PIŁKARZU”, ZA- 
IEŚCIMY CYKL ARTYKUŁÓW WICEPREZESA PZPN-u 
JANUSZA MALLOWA 0 POLS 


 Mą przewagę posiadali piłkarze ra- 


czo 


a 


x POLONIA ŚWIDR. KA wyje- 
jeżdża 17 bm de TFerynlia na mi- 
strzostwa Polski „cukrówników” 
W drużynie Polonii grać będą tyl- 
ko zawodnicy pracujący w brzeno- 
wslęiej cukrowni. 

+» W WAŁBRZYCHU tstnieje 
piekny stadion amfiteatralnie poło- 

na 20.080 widzów. Stadion 
-mie-hadaje się jednak da zor- 

l żadnych  poważniej- 
z pewedy.. braku ð- 
Co najmniej dziwny 


perkąni=nia 


sie wydaje że ad 2:ech lat zarząd 
ki nie znalazł funduszów naj 
= uzubełni=nie parkanu. 


xk FEBNGREKI środkowy napast ; wada EA 


bik drużyny Śląska 


Tarnowskie 


(Góry (dawniea Ruch) Gajda gra nad 
przemian w RKG Żary (gdzie ed 
= giorpnia uk y 
zgtoszəny) i Sląsku Tarnowskie Gó f naszym zdaniem zbyt trudne 
Eo 
Ciekawym jest że gracz ten mógł || 


roku jest fermalnie 


ty; 


grat równocześnie w  mistrzast- 


wach dwu okregów w Dolneśląs- b 


kim w Zarach i w Śleskim ÓZPN. 
le w Śląsku Tarnowskie Góry. 


REPR ARMII RADZIECKIEJ 


 „GWIAZDA”* — WMKS WROGŁAWĘ 


3 3:2 (3:0) 
Wrocław (tel. wł). W 
towarzyskie spotkanie 
pomiedzy powyższymi 
W pierwszej połowie bezapelacyj- 


dzieccy, którzy jednak po przerwie 
opadli na siłach. Drużyna miejsco- 


wa zagrała b. ambitnie. 
Najlepszym zawednikiem na bói- ķ 
sku był pr. pomocnik Jakowlew, $ 


były grasz OBRA. 
Bramki dla zwycięzców zdabyli: 


Obydwa 
punkty dla pokonanych 
Pyszkowski, 


0 WOJNIE, 


_ światowej żywiołowy wzrest ilości 
klubów j zawodników, częściowo 
ako teakeja przeciwko dławieniu 


sportu przez najężdzcę, a cżeścio- 


i 


= wo jako zdrowy odruch młodzie- 
ży. której po zakończeniu 


i walki 
ną polach bitew trzeba było dać 
mniastkę tej walki na zielonej 


 Dały się jednak odczuwąć pewne 
niedomagania, gdyż wzrost apara- 


u organizacyjnego nie nadążył za 


 tezwojem klubów, Być może że 
[ z bowedów był fakt, że 


ojny była 
niż zawodników. 


W miakjem. 


ubiegły 
wtorek odbyło się we Wrecławiuf 
piłkarskiej 
drużynami. | 
i tym, że Wydział G, i D., jest eo- 


lali nawet 


niej wysøkjej parażce z Rądamia- 
kiem nie mamy zaufania | mimo, 
łe Rymer znajduje ste w hieszeze 
zólnej formie nie wierzymy. aby 
Pomorzanin zdałał wywieźć z Ryb 
nika choćby jeden nunkt. 

Leader grupy CRACAVIJA. po 
pisknym wyezyhńie z ARS-em na 
wlasnym hajskku zawiodła pa ea- 
łej linii w Warszawie. w spotkaniu 
ze słabiutkim Grochowem. | ( 
"W niedziele bjałoczerwgnał grala 
na własnym hoisku z Orłem. któ: 
ry ponrawialjac sle z meczu na 
mecz w ostatnich tvgndniach spła- 
ta} wiśle niesnadzianek 

ARR CHORZÓW no swietnym 
lakalnym 
Tvwalem Kanalnia Rvmer bedzie 
musiał stałaść swajaj farmy wvka: 


|-2ć w chorzawskim meczu z Rađa- 


(Nie badzje tn  zraszta 
dla 
lazaków), 

Adnószaez na lewa i prawa driz 
sacącfe zwwrcięstwą CEĐPANTA jenz 


% W Gzestaghaowle mówi się, że 
Wydział Gier i Dyscypliny  €zę- 
stachowskiego GZPN ma być w 
najbliższych dniach rozwiązany. © 


gramnie nieruchliwy i epieszały w 
wykąnywaniu swych czynnaści, zdo 
przekanać się lydzie 
„miewtajemniczeni w działalagść ma 
gistrali piłkarskich, 


% Na abozie kondycyjaym w 
Oliwie dla juniorów  bąkserskich 
wyłonił się nawy talent w wadze 


uzyskał keguciej — Jazławieeki z Legianu 
—Częstachowa. 


Jazłowiecki wykazał 


TAK już zaznaczyłem na wete- | brak działaczy z młedszege poko- 
| d pie nastąpił po drugiej wojnie 


lenia. 
FM niemniej życie sportowe 
Æ idzie naprzód i żąda katego- 
tycznie od ludzi, stojących_na kie 
rowniczych stanowiskach przystose 
wania się de jego wymagań. Po- 
nieważ piłkarstwo polskie pe okre 
sie prabnym w roku 1848 przystą- 
piło w roku bieżącym do poważ- 
nych spotkań miedzypaństwawych 
(z których 2 mamy już poza sobą), 
więc stojąc przed tak ważnym 
sprawdzianem naszego poziomu, 
trzeba byłe przeprowadzić plan 
krątkofalowy. 
Z uwagi na szczupłe fundusze, na 
brak trenerów i na brak czasu, mu 


KIM PIŁKARSTWIE PRZED 


ROBIAZGI z CZĘ 


'wgjąe zaszczytąy tytuł 


już od wielu lat sprawami prepa- 
gandowymi i nawet prestiżawymi, 


ści u siebie Grochów i mając 
bramkostrzelny atak uzyskać meże 
rekordawy w tej grupie rezultat 
cyfrowy. 

KSRKU SOSNOWIEC, który po- 
grzekhał już niemal całkowicie 
swoje nadzieje na wejście do eks- 
traklasy w Garlieach pa dłuższym 
czasie gra znów na własnym boi- 
sku z ZZK Łódź. 

GRUPIE HI nie zdarzy się 

chyba w niedzielę także nie 
ciekawego. 
WARFA na pewne wygra na wlas- 
nym beisku z Teczą Kielce, która 
w Kielcach spłatała paznaniakom 
wielkiego figla, magącego Wartę 
kosztować utratę pierwszego miej- 
sca. 

Mecze KKS Olsztyn — Lublinian 
ka i PKS Szczecin — WMKS Ka- 
towicę będą ciekawiły tylko czwór 
kę zainteresowanych. ŁKS Łódź 
także w meczu z Czuwajem na De- 
wna nie ztohi niespodzianki į nie 
przegra. 

Raagrywki e wejście do ekstra- 
klagy drugiego rzutu jak już na 
Beczątky wspamnieliśmy zapówia- 
dają się nieco ciekawiej. 

MECZ W GRUPIE I między JES 
Jarosław a Tarnavią zadecyduje, 
która s tych drużyn zajmie piepe 
wsze miejsce w tabeli. Drugie spet 
kanie między Legią Krosno a Par 
tyzaątem Kielee nie khędzie miała 
Już specjalnego znaczenia. 
ciężką przeprawę w Gliwicach z 
Piastem, powinien z niej jednak 
wybrkąć zwycięsko Wiktoria Wał 
Brzych í Sarmaeja Będzin grać bę 
dą w Wałbrzychu e punkty bez zna 
ezenią, 

W GRUPIE HI: HEP. razegra 
interesujące spetkanie z Lechig w 
Gdyni. Gdyby drużynie pozna 
skiej naga powinęła sie, ta Lechia 
mogłaby jeszcze mieć poważne 
szanse ha zajęcie pierwszego miej- 
sea. Pelagia Bydgoszcz | MRS 
Szczeelą konkyrawać da pierwgger 
gp miejses już nie mogą i walczyć 
beda jedynie o przedostatnie miej 
see w tabeli. 

W GRUPIE [V: sętuaeja jest już 
gałkowieie jasna, Brużynie Widze- 
wą nie zagrpzi api Radomskie Ko 
ło Bportawe, z którym zmierzy się 
w Radomiu, ani też Bygnał, czy 
EKS Częstachową grająey W Lu- 
blinie. j 

Tak samo zresztą przedstawia 
się historia w GRUPIE V gdzie 
Legia meże śmiałe przegrać wszy- 
stkie pozestałe spotkania, a mimo 
ta pierwszej pozycji nie straci. 
Drużyne warszawską ezeką na nie 
dzielę. droga de. Qstrudy gdzie. 
zmierzy się z Orłem, Mazur z Ełka 
geśei u siebie WKS Siedlce. 

AK WIĘC widzimy, czym 

bliżej de kóńca rozgrywek 
tym meeze są mniej atrakcyjne. 
Nie można się temu zjąwisku dzi- 
wić Sytuaeja we wszystkich gru- 
pach wyjaśniła się całkowicie į re 
szta spotkań jest tylko formalas- 
śeją. i 

Jeszcze w tą czy inną niedzielę 
będziemy mieli kilka ciekawych 
pojedynków. ale na nowo prawdzi 
wej emocji -doczekamy się dopiere 
w rozgrywkach finałówych pierw: 
szego j drugiego rzutu. 

, JOT-ZET. 


STOCHOWY 


daskanałą formę wa wszystkich sto 
cezenych walkach. a w  spetkaniu 
fiqaławym z Pankem z  Paznania 
pn zaciętej i pieknej walpe prze- 
grał nieznacznie na punkty, zdeby- 
wieemi- 


strza Polski junierów, 

Drugim również dehrym  junio- 
rem okazał się Latkawski z Party- 
zanta Kielce w wadze pigrkawej. 

x Zespół piłkarski tutejszego 
Legionu odniósł zasłużone į prze- 
kanywująee zwycięstwe w rezgryw 
kach e wejście dø kl. A Częsta- 
ehowskiega OZPN nad Naprzedem 
2 Rądamska w stosunku 10:1, 


a niektórzy młedzi grącze nie wy- 
trzymują jeszcze nerwawą tege 
ciężaru edpowiedzjalności, szczegól 
nie za granicą. Starsi grącze, któ- 
rzy w latąch przedwojennych ga- 
dnie reprezentowali barwy Palski, 
kończą dziś swą karierę na skutek 
wieku. Narybek trzeba pgystematy= 
cznie i dłyge szkąlić, 

Przerwa letnia naszych piłka- 
rzy, niedażywienie większąśpi Kae 
szego spełegzeństwa, a  zwłaszęza 
młodzieży, gogań za lekkim | wyso 
kim zarabkiem padezas ekupacji 
i panoszący się alkshelizm, ta są 
moim zdaniem główne przyczyny 
niskiego ahbeenie pozlemu 
go piłkarstwa? 

Jak wybrnąć s tega impasu? 


nasze" 


G APZE, że należała by rozpo- | 


2 cząć praeę długafalewą, te 
znaczy pracować up. plan trzy- 
letni dia miłkarstwa (1948—1805). 
Ponieważ pie jestem specem ad 
spraw szkolenia i zestawiania na- 
szej reprezentacji, rzycam tylka 
kilka luźnych uwag, wymagają- 
cych, rzecz prosta, szezegóławega 
i gruntownego rezpracewania 
przez fachowców z tych dziedzin. 


El 
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KATOWICE. Bywaleów 
wych spotkała w bisż. 


kino: 
tygodniu 
miła niespodzianka. Fo zakończe- 


niu „Pygadnika aktualności”, na 
ekranie ukazał się napls abwie- 
szazający, że teraz będą oni aglą- 
dać spotkanie międzypaństwowe 
Eelska — Rumunia, 


Niestety za kilka chwil akaza- 
ła się, że spotkanie te filmowane 
jest jedynie ad tyłu te znąezy z 
paza płotu edgradzającega stadion 
WP ed uliey Myśliwieckiej, 


Gdzie szukać pnwodów tego, że 
najwieksza po wejnie impreza spar 
tawa w Pelsce nie zastała sfilmo- 
waną. że ei wszyscy, którzy w So- 
betę 19 lipca nie mogli znależć się 
w Warszawie nie będą eglądać zma 
gań naszych piłkarzy z Rumunami 
nawet na ekranie? 4 

Tak się ekazuje arganizatorzy 
nie ehcieli ekipy filmowej Filmu 
Pałskiega wpuścić na stadien. 

Trudna rada jak nie to nie, Qpe- 
ratorzy filmqawi  pastanawili sie 
zemścić, uchwyeili eraz sfilmowali 
wszystkie niedociągnięcia organi- 


ad stojących do dyspozycji środ- 
ków finansowych i ed ilości tre- 
nerów, tak krajawych, jak i zagra- 
nicznych. 

A DRUGIM miejscu stawiam 
ÀY sprawę tregerńw, która się 
łączy z punktem l-szym. Jeśli cha 
dzi a trenerów zagranicznych, ta 
chwilewa żaden trener angielski 
tak że 


instruktorów., Panieważ mój pro: 
jekt 3-letni sięga do reku 1988, 
wieg wolno przypuszczać, że w To= 
ku tym bedziemy już dysponowali 
dewizami na ten cel į że poziom 
naszych piłkarzy podelagnie się 
masene wzwyż. W międzyczasie 
należało by zaangażować dla klu- 
hów klasy państwowej trer rów 3 
Gzechnsławacji, Węgier 1 Austril, 
zwłaszcza piłkarstwa węgierskie 
należy znów de czaławej klasy 
światowej, a dla większaści trene- 
rów węgierskich i austriackich 
warynki wyżywienia w Polsce w 
porównaniu z iek krajami ojczy- 
stymi przedstawiają się dziś tak 


AKO pierwszy punkt wysu- | atrakcyjnie, że w sprawie ich pła- 


wam sprawę obozów dla ju- 
niorów i dla graczy reprezentacyj 
nych, które winne być rozplano- 
wane na okres 3 lat (co już zosta- 
ło rozpoczęte przez PZPN, 


cy będzie można łatwe dojść do 
porozumienia, 
TA TRZECIM MIEJSCU sta- 
wiam kwestię powiększenia 
ilości instruktorów i  przedowni- 
ków piłkarskich przez systematycz 
ne ich szkelenie na kursach 
'CIWF oraz nszez stałe o GM 


(eh poziomu fachowogo. co się fsi 


ERZE ZE 


zacyjne przy wejściach. — Widzi- 
my więc zaimprowizowaną walkę 
bókserską między chcąeymi się da= 
stać na „waleta na stadian en- 
tuzjastami pilkj neńnej, a kantra- 
lerarai przy wejśejach, widaimy 
dziesiątki ludzi  przechadzących 
przez śle pilnewane płety, araz je- 
dnega z wieeprezesów PZPN 
dyskytującege żywa z przędstawi- 
cieląmi Filmu Pelskiego | adma- 
wiającega kategorycznie wpuszeze 
nia ekipy na stadian. 

Nie padzielamy akurzenia spea- 
kerą Filmu Fel, nie uważamy też 
że zawsze zemstą musi byó rezka- 
szą bagów. Czy nie lepiej byłaby 
gdyby Film Palsi na kilka dni 
przed meczem zabezpieczył się w 
karty wstępu, których PZPN na- 
pewnehy nie edmówił — (egzem-= 
plum Katpwiee). Przecież zarząd 
PZPN w nawale zajęć erganizacyj 
nych mógł praypadzowa całkiem 
pominąć Film Palski, który zaów 
ze swajej strany pawinien był de- 
pilaawąć tej sprawy. 


Przecież dziennikarze ze staliey 
i z prawincji także musieli telefa= 


śle łączy z punktem drugim. 
Zadanie, jakie leży przed nąmi 
jest alpraymie. | 
OKAZJI meczy Polska = 
Rumunia zagbserwawałem 
ciekawy objaw, że 2 znanych re- 
dakterów spariawych (T, M. i St. 
M.) napisało wręcz krańeawp prze- 
ciwne recenzje na temat techniki 
piłsarskiej naszych repów. Nie- 
stety, muszę pedzielić apinię red. 
T. M, że jesteśmy technigznie, RO 
i taktycznie gorsi od Rumunów. 
OZKOLWIEK na skutek twar 
dości i ambicji wielu na: 
szych zawodników oesłągneliśmy pe 
wejnie niejgdnokrotnie piękne wy 
niki z czołowymi zespołami zagra 
nicznymi, ta fakty te jednakże nie 
powinny osłabiać naszega ohiekty- 
wnege krytycyzmu w stąsuqku da 
mankamentów dużej ilości czoło- 
wych. graszy patskich. 

Zhyt często widzi się u mas, ġe 
zawafdnicy, których kluby preten: 
dują de klasy państwowej, nie pe- 
trafią prawidłowo gasić piłki, któr 
ra częste odskakuje od nich i któ- 
rej latem kieruje przypadek. Po- 
dawanie pilki jest też częsta nies 
dokładne i przeciwnik, zwłaszcza 
zagraniczny, znącząie częściej 0- 
trzymuje takie nadania, aniżeli 
właściwy adresat, Wielu napast- 
nikom brak wyczyria piłki, dlate- 
go też strzelają z kilku metrów z 
taką samą siłą, jąk np. z 20 m., 
czyli „Panu Bogu w okno”. 
Rzadko widzi się specjalne ćwicze 
nia graczy w wykonywaniu rzutów 
wolnych z różnych edległośsi, w 


wykonywaniu rzutów z regu I rzu- gandowym wyjazdu do Londynu, © 


o© w © a 2 w © 


zamawiać 


listownie 
karty wstępu i nie spotkali się w 
eadąym wypadku z sdmqewą. 

A za nietast uważać musi każ 
dy nawet największy kinpman sło- 


niezale ezy 


wa jakich używa speaker Filmu 
Palskiego (prawadzący  kanferan- 
sjerkę wzhuraoenym głosem) pes 
adresem PZPN, 

Uważamy, że cąły ten hezseRsaw 
ny dadatek — mający na esly pod 
ważanie auterytety PZPN = Jest 
nie patzekąym zmarnawaniem dro: 
geeennej taśmy, 


* ZAWODY o puchar Kałuży Kra 


ków — Śląsk, zaległe z czerwca, 
edhedą się ostatecznie w dzień 
powszódni tj. w czwartek, 11 wrze- 
śnia w Krakowie, ; 

Baie powyższą ustaliły między 
sobą Śląski i Krąkpwski ©OZPN. 
FZPN, jak wiadome. wyznaczył 
dzień 2 listapada br. na razegra- 
nie tega spatkania. 


* KRAKOWSKA klasą A skla- 
dać się będzie w tym raku z 12 
klubów ji rozegra mistrzostwa je- 
sięnnp-wiesenne w jednej grupie. 
Bo klasy A zaliczone następujace 
kluby: Chełmek. Dąbski (Kr), Fa- 
blak (Chrzanów), Groble (Kr. Ko- 
nana (Kr, Łagiewianka (Kr). Mo- 
śrice. Prakaecim (Kr), Podgórze, 
Szęząkawianika (Szezakąwa), Wie- 
czysta (Kr), Zwierzynieeki (Kr). 
Mistrzastwa rozpoczyngją się 17 
sierpnią. Klasa B grać będzie w 3 
grupach, klasa C w czterech. 


* PRUGI turnus juniarów Kra 
kewskiegu QZPN w Kawąńeu pod 
Nawym Targiem rezpaczął się w 
poniedziałek. Bierze w nim udział 
46 juniorów z 21 klubów krakow- 
skich i prowincjonalnych. 

„Najstarszym” juniorem jest 20 
letni Leszek Popiel z Bocheńskie- 
go KŚ, a najmłodszym 17 letni Ma 
ciek Kurowski z Wolanki. 


4% B. BRAMKARZ kraknwskich 
Grehli — Gołębiawski stał sie „ko- 
złem ofiarnym” zielonego stolika 
WĘ i P PZPN. który zawody o 
puchar Kałuży Paząań — Warsza- 
wa wygrane przez Poznań 3:2 zwe 


ryfikawał jake 3:0 v, 0, dla War- 


Szawy. 

Według ralaeji miarodajnych o0- 
sób z Pazmania Które przyjechały 
de Krakowa na mecz z Garbarnia, 
Feznański OZEN wniśgł już pro- 
test de zarząd PZEN przeciwko 
tej weryfikaeji. mając niezhite do 
wody, że Gołębipwski był już w 
tym czasie tarinalnie zgłaszany do 
Kelejowega Klubu Sportowego w 
Beznaniu. $ 20 regulaminu zawo- 
dów o puchar Kałuży wyraźnie o- 
rzeka. że w „zawadaąch o puchar 
śp. Józefa Kałuży maga brać u- 
dzjał zawadnicy uprawnieni da 
gry e mistrzostwa”, 


*% W KRAKOWIE powstala no- 
wa sekcja teninewa przy KS Spo- 
łem. Jej debiut w spotkaniu z H 
Krakusem powiódł się w zupełlno= 
Śeł, Epałem wygrało 5:8. 


WWIGEMIETRZ blany A Wie- 
Guysta gościła w Przemyślu. gdzie 
makonała niedaszłegn mistrza pad- 
ekregu praemyskiaga Palenie 3:1 
rewanżyjąe sia za zeszłeraczną po 
nażkę. Na usprawiedliwienie Pela- 
nii nadmienić należy, że grała ena 
bez swych najlepszych zawędnt- 
ków tj. Łaby i Redzenia. Bram 
ki dla Wieczystej uzyskal!:. Kawus 
ła. Guzik f- Semenowiez, dia Pe= 
leni) Wejtapawski, Będzia Wajty” 
na z Przemyśla. 


W w PÓŁFINALE a pucher 
KOZPN w klasie © Welanka pe- 
konała Społem (2:0) I w finale 
spatka ele ze zwycięzcą zawędów: 
Raka (Doberyce) — RES Związke= 
wiee (Kraków). 

+ GARBARNIA pozyskała nøs 
wege napastnika w esebie Mag- 
koackiega z Polonii świdnickiej. 
Miał en już graf przeciwka  War- 
cie by? reklamowany w prasie, 
jednakże w ostatniej chwili został 
wysafany z druźyny. Garbarnia 
aie chciała ryzykować. ' 

* SZELIGA Z ORACOVH tre- 
nuje nawa załażgną w Krakowie 
drużynę pracowników przemysłu 
gastręnamicznega. W pierwszych 
nuhlicznych zawedach kelnerzy u- 
zyskali piękny sukces remisująe z 
Gracavig Ib 2:2. 


PORAŻKA SZOMBIEREK 


KS WOZ — RKS SZOMBIERKI 
BB (0:8) 

CIHPLIGH ZDRÓJ (tel) W Bie- 
plieach gaśmiła drużyną zeszłeracz- 
Rega, mistrza apalskiej kl. A RKS 
Szemkierki, która rezegrala meez 
tpwarzyski g mibjscawym KS WUZ 
Gieplice. 


tów Karnych, które się zbyt czę- 
sto przestrzeliwuje, 

Jeśli chodzi o taktrkę. ta Wardy: 
nalna zasada krecia przeciwnika. 
wnojena przez Otta, poszła prawie 
zupełnie w zapomnienie. Mąże czę: 
ściewą dlatega ,że gracze nasi Rie 
są pe prostu fizyeznie zdalni, aby 
przez 89 minut przetrzymać astre 
tempo zawądaw, gląjae Naprza< 
mian afensywnie | defensywnie. == 
Nasi przeciwniey zagraniezni kry: 
ją wagrewo naszych napastników, 
którzy pasiadają rzadko na tyle 
umiejętnaści taktycznych, by się w 
zbyt ezułej opieki, 

Q TEJ małej dzgresji z dzie 

KF dziny  technigznastaktycznej 
grzechadzim» do spraw pierwszarzę 
dnej wagi w najbliższej przysałn= 
ści: udziału naęzych piłkarzy w 
pierwszej pawęjęnnej Allmpiadzie. 
która adbędzie się sa rak w Lan: 
dynie, 

Wyjazd ten jest uzależnigny ed 
naszych wyników  międzynareda- 
wych w raku bieżącym i — rzec 
prasta — ad aprąkały miarądaj- 
nych czynników państwawych. 

EŠLI acenimy spokojnie i 

trzeźwa obecny poziem na- 
szego piłkarstwa 1 jego wyniki, ta 
niewątpliwie dojdziemy do przeko- 
nania, żę w grze naszych przadu- 
jących zespołów i naszych. czoło- 
wych zawodników leży tyle przy- 
padkowości i jest taki krak stałości 
farmy, że należało by raczej zrezy- 
gnować ze zbyt kosztownego 1 ry- 


zykownego pod wzslędem  propa- 


Mecz ząkańczył się sensacyjnym 
awycięstwem WUZ-u w stosunku 
3:2 (6:8), Bramki dla WUZ=u zde- 
byli Lasecki 8 i Górka (hyli gra- 
rze Ruchu) dla pokonanych Cze- 
pianka 1 Kalus, 

Zaznaczyć warta, że przed nje- 
dawnym czasem WUZ zremisował 
a warszawską Polonią 318, 


Śmiem bawiem wątpić. aby w tym 
krótkim okresie. dzielącym nas ad 
Qlimpiady, peziem naszej gry pad 
niósł się da tego stapnia byśmy 
liczyć mogli na jakieś zwycięstwa. 

Następną wielka impreza pił- 
karska będą mistrznalwa świata o 
puekar” prezesa Rimela. które ad- 
heda się w raku IMAP w Brazylii 
Dais byłaky rzecza przeriwrzeska 
kawić się w |Jakiekalwiek aragno- 
styki ea dą farmy naszej reprezen 
tacji w tym okresie. Szanse nasze 
Będą zresztą w dużej mierze uzą- 
leżnigne ad razstawienia drużyn w 
grash eliminacyjnych w grupach 


eurnpejskich, 
ESLI  prajektawany przeze 
mnie plan ?-lejni, pa grunto 


waym przesnalizawaniy | rózpia- 
nawaniy ga przez fachawsów. zo- 
stanie w pełni zreglizgwany W la- 
tach 1844 — 1A5f, ta twierdze że 
w następnych mistrzostwach świa- 
ta, które już zastały ustalane na 
rak 1851 i których  arganizację 
Kangres FIFA w Luksemburgu 
przyznał Szwajearii. będziemy wal 
czyć z każdym państwem, jak ró- 
wny z równym. 

PAWAĆ hy się magin. że są 

to zhyt adlegle terminy. hy 
się już dziś nimi zajmować. ieRdqa- 
kže doświadczenie uczy nas, że tyl 
ko te narody przodują obecni 


wszelkich dziedzinach życia, które 


planawo organizują tak swoją gO- 
|spndarkę państwową, jak i spor- 
tową. ; ; 


Eak TA aow 


SEPEZEPAY 


PUCHAR ZSRR 


zdobył w rb. 


moskiewski Spartak 


(Koresporeneja własna „SPORTU“ z Moskwy) 


MOSKWA. Tegaraczne TAZSTYW- 
ki piłkarskie e puchar ZSRR za- 
kańczyły się RARAWRYM sukcesem 
drużyny maskiewskiego Spartaka, 
która w finaławym meczu pako- 
nała znany w Palsce zespół Tor- 
pega w stosunku 2:0. 

70 tys. widzów sprawiło zawgąd- 
nikam żywipłową awację, ą kapi- 
tan  spartąkowców PaRuląrny 
gracz Wasyl Sokołow atrzymał 
srebrny puchar, który po raz czwar 
ty w historii radzieckiego fgat- 
baly zdobyła jedenastka Spartaka. 
Fa raz pierwszy cenne  trafeum 
zdabyte zastala przez spartąkaw- 
mów w r. 1938, a nastepnie w 1038 
raku. Trzeci paz zdobyli go ani w 
rok} ubiegłym. 

WE razy mialem okazję a- 

alądać grączy „Spartaka w 
meczach e mistrzostwo kraju j w 
meeząch pucharowych i musze 
podkreślić, że grą tej drużyny w 
rnzgriwkAch o puchar rńżniła się 
nd pry 8 misiranwskie punkty. 
w spotkaniach Buchąrawych Spar 
tak grał skomplikowanym syste- 
meam sbrankym, bardzo skutecznie. 

Doe ROZGRYWEK a puchar 

* Spartak występował w swym 


, nermalnym, nełnym składzie. (Czy 


riany w nacząfkach sezony ekspe- 
remert ze zmienianiem atąku i 
Brzestawianiem obrońców  gkązał 
sie w spotkaniach o mistrzostwo 
ligi ZSRR zguknym). — Na śradku 
napadu grał znany zawodnik * A. 
Seknław, umiejętnie kierując akcja 
mi linii ofensywnej. Qkok niego 
grali w napadzie S. Salnikaw i I. 
Konaw, ktńrzy patrafili wytwa- 
tząć niebezpieczne momenty pod 
bramką przeciwnika graz starzy 
daśwjadezeni gracze — N. Demen- 
tiew i G. Głazkaw, dysponujący 
silnym i celnym strzałem z każ- 
dej pozycji. i 

Najlepszymi graczami w druży= 
nie są kazsqrzacznie K. Riazancew 
1 O. Timgkaw niezmordawani wszę 
debylscv į b. dobrze zaawansowa= 
ni technicznie piłkarze. 

W linii spartakowskiej abranv 
grają: zasłużany mistrz spartų W, 
Sakołow i 3 młodych graczy 
Sieglin i Choładkow, którzy da- 
piero w bieżącym roku dostąpili 
zaszczyt) grywania w pierwszej 
drużynie. Bramkarzem Spartaka 
Jest jeden z najlapszych bramka- 
rzy kraju — A. Lesntiew. 

Fak wygląda skład osahawy dru- 
żyny, która zdahyła nagrade hone- 
vewa feathalistów radzieckich 
purhar ZBRR. 
SE7TEGORACZNYCH  razdryw- 

kach brało udział 80 zespo- 
łów. Wśród nich, oprócz drużyn 
maskiewskich i leningradzkich, by 
€ także dynamowcy  Stalinobadu, 
spartakowcy  Użgoroda. drużyny 


MISTRZOSTWA 


Ukrainy i Białorusi, Kązachstany, 
Uzkskstąny, Azerbejdżanu, Gruzji, 
Armeniji, drużyny z Uralu i Syþe- 
yii. Pierwszy raz w hisfarii poz- 
grywek o puchar ZSRĄ hrałą u- 
dział tąk wielka ilaść drużyn. j 

Do finały zakwalifikowało się 18 
zespalńw. Oprócz 13 drńżyn ligo- 
wych, które grały o mistrzostwo 
kraju, dapuszczano 6 innych klu- 
hów, a mianowicie: Dynamo Ałma- 
Ata, Dynamo Czeląhińsk, Dynamo 
Woroszyłowgrad; Dynamo Jerewan, 
Torpedp Gorki i drużyna Mary- 
narki Wajennej. 

Trzeba podkreślić, że ani jedną 
z tych drużyn nie byla jednak ró- 
wnarzednym przeciwnikiem dla 
urużyn ekstraklasy radzieckiej. — 


= POLSCY KOLARZE? 
IE WIEDZĄ WROGOWIE” 


O CZYM N 


WARSZAWA. 
życiu sportowym 
nieznanych, wręcz 
całą opinię sporiawą. Do nich na- 
leży przede wszystkim dziwną i 
niezrozumiała obojętność publicz- 
ności dla niektórych gałęzi sportu. 

Są ludzie, którzy walą wydać 
grube pieniądze na bilet wejścia 
na mecz piłkarski, czy hakserski, 
jak pójść, nawet za darmo, na im- 
prezy wioślarskie czy szermiercze. 
Wynikiem tej niepapularności jest 
równieź w większej części złe od- 
noszenie sig wszelkiego rodzaju 


Jest w 


W większości zespołów prawincjo- 
nalnych przy rzadko spotykanej o- 
narności wyczuwąła sie brak od- 
rawiedniego przygotowania tech- 
nicznego i faktycznego. 

System „Dubl-we”, który slasu- 
ja silniejsze drużyny ZSRR  (SY- 
siem przyjęty od Angliców i wzbo 
Bacony  doświądezeniam naszych 
ianthalistów) nie przyjął sie je- 
szcze w słabszych drużynach. Wie 
le z nich gra jeszcze wedlug sta- 
rega systemu, a niektóre zupełnie 
bez żadnej taktyki. 

Tym niemniej trzepą podkreślić, 
że drużyny drugiej ligi posiadają 
także dobrych graczy, którzy z po- 
wadzeniem moglihy wystepować w 
najlepszych zespołach ZSRR. 

O PIERWSZEJ kolejce roz- 

grywsk finałowych n puchar 
ZSRĘ wyeliminowane zostały 3 
drużyny: dynamawcy Jerewana i 
Ałma-Aty i tęrpedawey Gorkiego. 
Po drugiej knlejce ies ich padzie- 
liła jeszcze R drużyn, a wśród nich 
datychczas niezwyciężona dryży- 
na moskiewskiego Dynama (prze- 
grała oną z championem ZSRR — 
CDKA w stosunku 1:4). W trzeciej 
turze odpadły 4 drużyny: dynamow 
cy Woroszyłowgradu, Kijowa i Ty- 
flisu, a tąkże leningrądzki Zenit. 

Półfinałowe mecze stały pod zna 
kiem naprężpnych i ostrych walk. 
"Torpedo, grając wytrwale i ener- 
gicznie, osiągneło z trudem wy- 
wąlczone zwycięstwo nad CDKA, 
zdobywając jedynego gola, który 
zawążył na ostatecznym wyniku. 
W drugim meczu Spartak zwycię- 
żył leninsradzkich dynamowców w 
stosunku 4:1 przy czym walka by- 
ła zaciekła aż do kańcowego gwizd 
ką sędziego. 

Takim spasabem do finału we- 
szły 2 dryżyny moskiewskie 
Terpede ; Spartak. Lepszą z nich 
okazała się drużyna Spartaka, po- 
pularny zespół radziecki, znany 
również i zagranicą. 


MIERZANOW M. 


BOKSERSKIE 


$I. OZB rozpoczynają się już 24, VIII 


Katowice. Oficjalny sezon 
bakserski na Śląsku rozpocznie 
się już 24 sierpnia mecząmi o 
drużynowe mistrzostwo Śląska w 
klasie A. — Taka decyzja za: 
padła na ostatnim sejmiku bas. 
kserów śŚląskieh, który odbył się 
w ub, niedzielę w Katowieach, 

W klasie A Śl. OZB hędzie w 
roku bieżącym walczyło 8 drużyn. 
Padzielone zostąły one na dwie 
grupy a 4 drużyny: w pierwszej 
walczyć będą RKS Batory həz 
rzów, ZZK Tarnowskie Góry, 
RKS 27 Orzegów i Siemianowie 
czanka — w Hegiej Zryw Świee 
tochłowice, Piast Gliwice, Ballz 
dan Katowice: oraz Slavia Rudą, 

Mistrzestwa rozegrane zastaną 
systemem  dwurundowym tan. 
każda drużyna rozegra z każdą 
mecz | rewanż. Po ukończeniu 
rozgrywek grupowych zwycięzcy 
rozegrają mecze finałowe o tytuł 
mistrza akręgu i prawa reprezen 


3 


WRS ORMOWIEC — KS QRMO- 
WIEC CHORZÓW 5:2 (3:1) 
KATOWICE. (D) Młoda drużyna 
BiEkatska WKS Orgowiec Katowi- 
ce odniesla piśkny sukres, bijąc 
K5 Ormowiec Chorzów w stosunku 

52 (8:1). 
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Cracavia 
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towania Śląska w meczach. o dru 
żynowe mistrzostwo Palski na r. 
1948, 

Obrońcą tytułu mistrza Śląska 
jest jak wiadomo ósemka RKS 
Batory Chorzów, która także i w 
reku bieżącym posiada najwięk: 
sze szanse do zajęcią I-go miej: 
ScA, 

Terminarz mistrzostw przedsta: 
wia. się następująco (gospodarzy 
podajemy na pierwszym miej= 
scu}: 

24. 8. Batory Siemianowi: 
czanka, Slavia — Baildon. 

1.9, Zryw — Piast 
ZZK — 27 Orzegów. 

14. 9. Batory — 27 Orzegów, 
Siemianowiczanka — ZZK, Pi: 
ast — Baildon: 

21, 9. ZZK — Balory, Zryw — 
Slavia. 

28,8. 27 Orzegów — Slemiano 
wiczanką, Baildon — Zryw, Sla- 
Via -— „Piast, 

5, 10, Siemianowiczanka — Ba 
tory, Bąildan — Slavia, Piast — 
Zryw. 

18. 10. Baildon - 
rzegów — ZZK. 


Gliwice, 


Piast, 27 O- 


2G. 10, 27 Orzegów — Balory, 
ZZK — Siemianowiczanka, Slas 
vla — Zryw. 


8. 11. Batory — ZZK, Zryw — 
Baildon, Piast — Slavia, Siemia: 
nawiczazi.a — 27 Orzegów. 

R. 11, Mistrz grupy Ilzgiej — 
mistrz grypy Ieszej. 

15. 11. Mistrz grupy leszej — 


f mistrz grupy Ilegiej. 
1 
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czynników nadrzędnych do związ- 
ków sporlawych, reprezentujących 
te gałęzie spartu. 
TEŻELI jednak torneduie się 
działalnaść Związku. repre- 
zentnjacego jedna s najhardziej 
ponularnych gałęzi sporty, jaką 
jest kolarstwo, i jeśli fa działal- 
kość zminrza dn podniesienia po- 
ziomy naszego sportu, ta ludzi u- 
tracających tę prace, musimy za- 
liczyć w szeregi szkodników jį są- 
hafażystów. 
TD QLSKI Związek Koląrski jest 
+= jednym z najlepiej pracują- 
cych związków sportowych w Pol 
sce. Nie od rzeczy będzie, jeśli dlą | 
lepszego zrozumienia błędów, jakie 
reczyniano w stosunky do kalar- 
stwa polskiego, przypomnimy 
chnóby no krótce, o jego działal- 
ności na przestrzeni ostatnich lat. 


palskim 
Szereg rzeczy 
niepakojących 

| 

i 

| 

| 

| 

| 


CZYM MISTRZEM ŚLĄSKA 

KATOWICE. (z.0.) Mistrzem Ślą 
skiego Okręgu Związku Robotni- 
czych Stęwarzyszeń Sportowych w 
piłce noźnej została drużyna RKS 
Naprzód z Janowa. 

Piłgąrze z Jąnowa mieli co pra- 
wda rozegrać jeszcze decydujący 
o mistrzostwie Okręgu mecz z mi- 
strzem podokręgu opolskiego RKS 
SBzambierkami, ale drużyna bytom 
ska mając zajęte wszystkie termi- 
ny rozgrywkami o wejście do ligi, 
z meczu zrezygnowała. 

W nadchodzącą niedzielę piłka- 
rze Naprzodu wyjeżdżają do Wro- 
cławia, gdzie walczyć będą z robę 
tniczym mistrzem Dolnego Śląska 
„Pąfawagiem”, a zwycięzca tego 
spotkania rozegra mecz w ramach 
ćwierćfinałów mistrznstw ZRSS 17 
sierpnia w Częstochowie z tamt, 
RKS Skra. 


GŁUCHOŁAZY 


NAPRZÓD JANÓW  ROBOTNI- 


W r. 1939 PZKol wypełnił ealy 
program, nakreślony przez Walne 
Zurnmadzenie, łacznie z wygra- 
niem meczu międzypaństwowega 
Palską — Czechosłowacja. 

CZASIE QKUPACJI na sku- 

tek zakazu Niemców działał- 
ność Związku została zawieszaRa, 
kolarze jednak nie  próżnowali. 
W r. 1840 w najtrudniejszych wa- 
runkach w Alei Nieppdległości w 
Warszawie działacze PZKol zorga 
nizawali szosawe mistrzostwa Pol- 
ski, projektując nawet wręczenie 
zwycięzcy koszulki mistrzowskiej z 
fadłem Państwowym. — Efektem 
tych zawodów bylr aresztowania 
wśród zawadników i działaczy ko- 
larskich z prezesem Gałębiowskim 
ną czele. 

Wspólnie z WTC zorganizowano 
szęrnką akcję pamocy więźniam a- 
hozów koncentracrinych i jeh fa- 
dzinam. Wielu.kolarzy i działaczy, 
jak zresztą i w innych gałęziach 
sparfu, zginęło w akazach, bądź w 
uawstaniu warszawskim. 7 Za- 
ginęły również wszystkie papiery 
i pamiatki. 

j O WYZWOLENIU już w paź- 

dzierniku 1848 PZĘĶĘ wznowił 
swą dzjałalnnść. Z przedwajennaga 
zarządu pozostali jedynie -prezes 
Gałęhinwski, sekretarz. generalny 
Cieślak i Strzałkowski. 

Pn dnkaaptowaniu  knnjerznej 
ilości ezłanków Zarzadu zaczał nn 
pracować na nawo nad znręanian 
waniem kolarstwa polskiego. W 
tymże roku odbyły się pierwsze 
po wojnie szosowe mistrzostwa Pol 
ski na szosie łamiankowskiej pod 
"Warszawą. W roku 1946 PZĘ jako 
pierwszy pośród wszystkich  pel- 
skich związków sportowych wyru- 
sza na Ziemie Zachodnie aby tam 
zaszczepić j propagować kolarstwo. 
W kwietniu tego roku zorganizo- 
wano wielkie zawody na szasie i 
torze w Szczecinie, a następnie we 
Wrocławiu oraz górskie mistrzest- 
wa Polski w Jeleniej Górze. 

Za fziałalność tę ntrzemuje PZK 
dyplom Ministra Ziem  Qdzrska- 
nych. 

W styczniu 1947 raku ndhywa się 
pierwsze pa wojnie Walne Zgrama 
dzenie Związku, które paza pra- 
gramem krajowym projektuje rów 
"nież cały szereg imprez zagranicz 
nych. A więc przewidziana: Wy- 
jezd kolarzy na mistrzostwa świa- 
ta do Paryża, wyścig etapowy War 


MAJĄ ATOM 


Dwie porażki piłkarzy czeskich 
w polskich Sudetach 


Uzdrowisko Głuchałazy, leżące 
w pięknej okolicy na stakach Sue 
defów, tuż nad granicą czeską, U 
stóp Biskupiej Góry, (880 m. nad 
p. m.) ma i swój sport. : 

Na plan pierwszy wysunął Się 
robotniczy KS „Atom”, który zaz 
łeżona w roku 1945 i dziś obok 
piłki nożnej ma sekcję pływacką, 
sier sportowych, motocyklową 
oraz sekcję sportów zimowych. 

Qhok „Atomu” mają swój klub 
i kolejarze (ZZK) a na przedmieś- 
ciu w Rudawie zorganizował się 
„Pąpierńik”. ; ? 

W dniach 2 i 3 sierpnia gośćmi 
ZZK i Atomu byli piłkarze czescy. 

Z drużyną kolejarzy czeskich Z 
Mikoloyic wygrał Z4K 2:0 — I 
główna to zasługa obi obrońców 
ZZK (Marek i Ploch), z których 


YYYYYYYTYYYYYYVYTYYVYY 


Katnwice. Dzisiejszą tabelę 10 
najlepszych podajemy  specjąlnie 
w ostatnich dniach przed mistrzo-= 
stwami plywackimi Palskj dła wi- 
dzów i blisko 200 zawodników, któ- 
rzy w tej imprezie wezmą udział. 

Rzecz jasna, że zawodnicy nie 
będą przychodzili dą mety w tej 
kolejności, w jakiej umieszczeni są 
na naszej tabeli. Wyniki niektórych 
ustanowione zostaly z paczątkiem 
sezonu letniego i należy się spodzie- 
wąć dalszej ich poprawy. Da nich 
należą w crawlu: Papes, Fudala, 
Caiperski, w stylu kląsyeznem Lan 
ger H., w siefu na wznąk: Gadzi- 
kiewicz, Owczarczak i Ratajczak. 
Brak ty także nazwiska Zemyra 
i Kowalskiego A. którzy jeszcze w 
tym seznnie nie startowali: 

Z pań swnis wyniki na parzatkii 
sezonu ustanowiły crawliski Piasta, 
Liszkńwna į Bzmsytówną araz kla: 
syczka Kaleta. I one RA pewpa po- 
płyną lepiej. 


STYLEM 


100 


SZTAFETA 3x0 m. 


jeden mógłby grać w najlepszej 
naszej drużynie ligowej, 

W niedzielę 3 sięrpnia pokonał 
znowu „Atam” czeską drużynę 
„Cusmantel” 5:3 (2:0) 


sząwa — Moskwa, oraz rewanża- 
we spótkanią terawe Balska 
Węgry w Budapeszcje i Polska — 
Czechasławacja w Pradze, 

YŚCIG Warszawa — Moskwa 

nie deszedł w tym raku nie- 
siety da skutku, jednak dur. PUWF 
dyr. Kuchar, bedac na Święcie 
Sportu w Meskwie emmówił tę spra 
wę z rądzieckimi działaczami spor 
tewymi i już w reku przyszłym 
będziemy świadkami tego giganty- 
cznego biegu. . 

DNOŚNIE wyjazdu na- 

szych keląray na  mistrza= 
stwa świąta do Paryżą PZK zrą- 
bił wszystko ca leżąłe w jego ma- 
cy, aby doszedł on do skutku. 

T tu dopiero okazało się. jak pra 
ca wielu ludzi, praga dająca WSBR- 
niałe rezultate make bré zepsutg 
w przeciągu parų dni przez Rit- 
áwiadamyech znaczenia wrstępn ko 
larzy nalskich zagraniem. 

Wysrlaliśmy już niejednokrotnie 
różne reprezentacje zagranicę, hez 
specjalnreh trudneńci. I czy był 
ta wyjazd lekknatletów do @alo, 
czy kaszykarzy i hokejstów da Pra 
gi, czy też kakserów de Dublina 
jechaliśmy pa pewne pnarażki, a 
jednak pajechaliśmy. Pajechaliśmy 
ahy peznać nawe style, ahy pad- 
patrzyć renomowane sławy świa- 
tawe, nawiązać kantakty, wprawą 
dzić palski spart na rynki Buro- 


| BY: 


ARI KOLARZE jeżdżący dziś 
| na sprzęcie znajdującym się 
w katastrefalnym wprest stanie, na 
starych, wielokrątnie łatanych gu= 
mach, uzyskują w kraju w we- 
wnętrznej konkurencji wyniki wea 
le nie gorsze ad uzyskanych estat- 
nio na mistrzostwach przez najlep 
szych szasowtów zagranicząych. 
Nie twierdzimy wcale, że gdyby 
kalarze polsey wyjechali da Pary- 
ża to rajęliby same pierwsze miej- 
sca, ale byliby na pewna na An- 
skonałym sprzęcie ZzAZrARICZREM, 
krażźnym przeeiwpikiem i znaleźli- 
by się na pewna w czałówee. 
EDNAK nie wyjechali. Nie 
otrzymał, anj Rasznartów, 
ani dewiz, chać y górr zastrzegii, 
że dewizy jedynie nożyczają, zdyż 
reguląmin mistrzostw świąta PFrZe- 
widuje preparcjanalny padziął zy” 
sków miedzy wszystkich uezestni- 
ków. — Tak więc nie dane na-. 
szym kalaraem Raszpartów, ani nie 
pożyczano dewiz, aby megli go- 
dnie reprezeniewać Polskę w Par 
ryżu. 
Paza tym zmarnewane akazję 
wajesja udaiały w kengresie UGI. 
przedstawicielnwi P, Z. K,„ który 


|mógłky atrzymać propozycję orga- 


nizacji mistrznstw świata w roku 
188] gdyż takie hrły sugestie — 
zmarnawana akazję sprowadzenia 
da Palski najlepszych kalarzy za- 
granieanych i  zademanstrowania 
ich naszej młodzieży. 
TO SA WSZYATKO rozpaczii- 
we — dląszega, już nie PZĘ, 
ale całega sportu pelskiega i ea- 


podczas meczu 


WARTA - POLONIA Warszawa 3:1 (3:0) 


Poznań. Korzystając z pobytu 
warszawskiej Palonii w Peznaniu 
kierown. Warty zakontraktowa= 
ło zespół mistrza Polski na mecz 
towarzyski, który edbył się we 
wtorek *w obecności ponad 8000 
widzów. 

Goście wystąpili do powyższe 
go spotkania w składzie iden- 
tycznym jak z KKS:em z wyjąt= 
kiem Qierwaipwskiego, który wy- 
jechał do Warszawy na. swój ślub. 
Borucz w bramce zagrał dopiero 
po przerwie. 


Warta przystąpiła do EMW 


: pierwszej połowie w następującym 


skladzie: Szule, Weiss, Staniak, 
Grański, Kaźmierczak Witkowski, 
Derak, Gendera, Muszyński, 
Skrzypniak, Smolski. Po przerwie 
zagrali Lis i Czapczyk. 

Miejscowi sprawili swą gra w 
pierwszej połowie miła  niespa” 
dzianke zdakywając już w 2 min. 
prowadzenie przez Gendere. Wars 
ta zademonstrawała gre na wYsa- 
kim poziomie płynną | szybką we 
wszystkich liniach, araz hardza 


200 m. SPELEM 


SZTATETA 4x300 m 


SZTAFETA 4xl00 m, 


100 m. STYLEM 


skuteczną. — Zieloni hyli bezə 
względnie drużyną lepszą, co za» 
dokumentowali trzema pięknie 
strzeląnymi bramkami. 

W 17 min. po pieknym zagraniu 
całego ataku Skrzypgiak strzałem 
nie da abrony zdobył drugą bram 
kę dlą Warty. W*44 min Kaźmier 
czak po solowym biegu padwyż- 
szył wynik na 3:0. 
`O ile w pierwszej połowie me» 
czu gra była żywa j emacjonuja> 
cą, orąz stała ną daść wysokim po 
ziomie, tą po przerwie radykalnie 
się zmieniłą.. Polonia chcąc unik- 
nąć wyższej porążk| zastosowała 
gre w najwyższym stopniu brutal- 
ną. I aczkolwiek zabrakło „arcy- 
mistrza” w tej dziedzinie to resz- 
ta kolegów starało się go dzielnie 
zastąpić. Najlepszym tega dowoz 
dem jest, że Wartą przez dłuższy 
czas grała w dziewiątkę, a spot- 
kanie zakańczyła w dziesiatke. Pa 
lania mime takiej grv nie zdołała 
asiąagnag wiekszych sukeesów i 
zdakyła jedną tylka bramke w 14 
min. ze strząłu Jażniekiego. 


166 m, 


zuje. 


SZTAFETA 3 


lei opinii, Nie chesmr pomawiać 
nikogo e krak dabrej wali w sta- 
supbu da kolarzy, ale wypadki ta- 
kie mie Rewinnx już więeej za- 
istnieć. 

Bziś w przededniu meezu z We- 
grami na tarze w Budapeszcie PZK 
staje zqawu przed preblemiem pa- 
szpartów i dewiz. 

W Podekny mniej więcej spasńb 
przedstawią się sprawa kudawy tø- 
ru alimniiskieso w Warszawie, na 
który dotąd nie zpalązł się jeszcze 
HOS edpawiedniego miejsca. Był 
nawet dowcipny urzędnik, który 
kasal PZK zhuizeć gazownie į na 
tym miejscu wrhudewać tar!!! 


TEN SAM sposób przed- 
stawia sie sprawa npon dn rowe- 
rów. Uzyskana wszystkie potrzeb- 
ne zezwolenia na ich wyrób. Kan- 
ezuk jest w wystarczającej ilości. 
Praącnwnicr fabryki Stomil aam0- 
rzutnie wykonali zniszczańe przez 
Niemców formy, a tymczasem Fań 
stwowy Przemysł Włókienniczy od- 
mówił przydziału nici do szrria 
gum twierdzac, że gumy rawerQ- 
we są niepotrzekne. 

Dla uświadamienia panów z PPW 
eheielihrśmr wyjaśnić, że w Ev- 
rapie jest w tej ehwili jedna fa- 
freka pradukujaca wyścigawe gi- 
my rawerawe, fakrrka Pirejlega 
we Właszech. Sprzedaje ona swe 
wyroby na eałrm świerie za gruhe 
amerykańskie delary w złecie, a 
trzehą wiedzieć, że gumy Pirellega 
hyłr przed wajną iednymi z gar- 
szych gatunków. Nasz poznański 
Stemi} natomiast pradnkował gu- 
my wrśelgowe wcale nie gorsze 
od najlepszych na świecie Canti- 
aentali. 

I znowu brak zrazumienia. Mov 
gly iwż wpłynąć dn kraju tak po- 
trzebne dewizy za gumy, maglihy- 
śmy stwareyć przemysl gumowy, 
br nańrejć nim Furene, tak żadną 
dziś tega tnwarn. 

I znowu jest jedna raznaczliwe 
diarzega? PIOTROWSKI 
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A MIEJSCE W ŚLĄSKIEJ 
KLASIE A 

Katowice dz. a.) Rozgrywki eli- 
minacyjne/o wejście do kl. A. ŚL 
OZPN stają się coraz kardziej za 
cięte, a tym samym interesujące, 

W grupie pierwszej mamy już 
dzisiaj prawie że newpych kandr- 
dałów de kl. A. Są nimi: Piast 
Pawłów, Ruch Radzionków arag 
Kepalnia Dębjeńska z Czerwionki. 

W grupie drugiej. sytuącja jest 
jeszeze nie wyjaśniana. Na razie pew 
nym kandydatem jest RKS Aznty 
€harzów, a pozastałe Awa miejsna 
ubiegają się pazastałe drużyny, ma- 
jąc mniej więcej równa szanse, 

W nadshadzącą niedzielę walczyć 
bedą z søhą następujące pary (gas 
spadarze na pierwszym miejscy)! 
TA Murcki — Kep.  Debiefńska, 
Piast Pawłów — Ruch. ZZR Żarr— 
Azoty Cherzów, Eminencja — 27 
Orzegów. 


BUTELKI E4M POLONIĘ 


Nie wytrzymały jednak nerwy 
publiczności poznańskiej. Na bois 
ko posypały się butelki, cześć bar- 
dziej krewkieh widzów wtargneła 
na heiskę, Meeg kantynuować 
możną było padal dapiere po in: 
terwencji milicji. 

Polenia warszawską zrobiła złą 
propagande [aatbalowi warsaaw* 
skiemu. Już dawne żaden megz 
w Poznaniu nie abfilował w takie 
niemiłe zgrzyty jak obydwa spot- 
kania z Wartą i AKSzem. 


Szkoda. że mistrz Belski ma tak 
słabe nerwy i nie umie przegry: 
wać. Tytuł mistrza Polski abowią 
, Nie można mieć nawyków 
prowincjonalnej drużyny, która 
uwązając się za najlepszą w kraju 
nie chce za wszelką cenę dopuśż 
cić da parażki, 


„Nie małą zreszta wine w tym 
że ciekawe widawisko sportawe 
wypadła słaba panesj tąkże sedzia 
Czerha niezdecydawahy | nie umie 
jąaey wkraszać stra w  krytycz: 
nych mementach, z 


200 m. STYL KLAS, x 1 > 
"PAR NA WZNĄK STYL. DOW. ; STYL. ZMIENNY STYL. NOW. : PRE ROW. PAŃ STYL. ZMIENNY AK 
Kaleta Piast 3.242 | Szelągowicz HCP 131.0 | Elektrycznaść War. 2.340 | Piast Gliwice 3.525 | Pogoń Katowice 11,208 | Piast Gliwice 6.17.0 | Piast Gliwice 4.45.4 
Hulok Piast 3300 | Kaleta Piast 1.38.2 | Pogań Katowice 2364 | Pngna Katawiee 8.54 | Crącavia Kraków 11386 | Pago Katowice 64542 | BBTS Bielska 4.48.0 
Miklas San 3.337 | Nehłówna Pogoń L40 | KSZO Ostrowiec 2.378 | RBTS Bielska * 4.018 | Piast Gliwice „ 11.41. | Wartą Poznań £.A8.8 | Pogoń Katowice 5011 
Bleam BBTS 3.365 | Szymik BRTS 1.404 | Cracovia Kraków 24,4 | Warta Poznań 4.02,5 | Warta Poznań 11582 | San Poznań 1.08,8 | Wisła Kraków 5.237 
Tamąsówna Wartą 3.362 | Niedziela Piast 1429 | Warta Paznań 2415 | KSZO Ostrowire 4.034 | San Poznań t.s | Wisła Kraków 709.1 | Cracovia Kraków 6.018 
Niestrój Siemian 437A | Kokotówne Pogań 1.430 | BBTS Bielsko 2.429 | Palania Bytam 4.079 | Wisła Kraków 13.185 | HCP Paznań — 1.326 
Malicka San 340,2 | Pawlik Pąlenia 1488 | AZS Wrocław 2.43.6 | Wisła Kraków 4.12.0 Cracovia Kraków 7.540 
Grumich BBTS 3410 | Bartodiej Siemian. 1.532 | Wisła Kraków 2.50.0 | Cracevia Kraków 4.144 Astra Krotoszyn _ 7.564 
Pielechata BBTS 3.46.2 ; la ab | <qó San Poznań 4.16.8 | > -~ 
| Kolar Piast 3.51.4 ć 


> 


POPRAWILI ZNÓW WYNIKI 


(8 ANTONI GAŁECKI, b. re- 
prezentacyjny piłkarz polski o= 
trzymał propozycję objęcia funk- 


cji trenera Śląskiego  OZPŃ-u. 
Gałecki otrzymał jednak równo- 
Bześnie 2 propozycje od kluków 
łódzkich: Boruty Zgierz i TUR-u 
Łódź, 

Z uwągi na ta, że Gałecki jest 
ladzianinem. zmuszany en bedzie 
rawdopadahnie zrezygnowąć z 
gwiazdu na Śląsk. Prócz przepro- 


'wadzania treningów  Beruyty i 
TUR-ų  Gałeckiemu  pawierzene 
zostania  trenawamie  junierów 


ŁOZPN-u, “ 


WPILKARZE ŁÓDZEY staran 
nie przygotowują się da meczu 
ze Śląskiem o puchąr im, á. B. 
T. Kałyży, który rozegrany zesta 
nie w dniu 17 bm, w Łodzi. 

Re tej pory odbyły się już 2 
treningi kandydatów do reprezen 
tącji a przewidziane są jeszeze 
2 następne. Skład repr. Łodzi e- 
pierać się będzie na graczach 
ŁKS-u i Widzewa. 7 


(6 W ŁODZI adbyla sie ken- 
ferencja prasowa, zwałana przez 
ŁOZB w sprawie hali, Bekserzy 
łódzey wyszli z całkowicie słusz= 
nego założenia, że nie mogą dłu- 
żej czekać na wyhudawanie jej 
przez włądze PW i WF, gdyż spra 
wa ta przeciągnie się na kilka 
lat. Natomiast w przededniu sezo 
nu jesienne - zimawego pieścia- 
rze zdecydawali się przejawić „inż 
cjątrwę prywatną”, 

Na konferencji nostanowiano 
powałąć KRamitet Hanorowy, na 
czeja którego mają stanąć takie 
osabistaści, jak: gen. Meezas, pa 
sel Wachowiez, płk, Lega - Soe 
wiński į prezes MRN Andrzejak. 
Znająe hardzo przychylne nasta- | 
wiepie wyżej wymienienych eby 
wateli do sportu, a de boksu w 
szczególności, nie ulega wątpliwa 
Śri. że w najbliższym czasie, Bo 
wizycie członków Kam. Henoro- 
wego U prezydenta miasta, sprae 
wa hali zostanie szczęśliwie roz» 
wiązana, 
„ W nawiasach należy nadmienić 
że przy ul. Łagiewnickiej istnie- 
je szklany budynek © długości 
przeszło 10 m i szerokości ponad 
30 m, który zajęty jest przez 
ZOM. Jak się okazało, w budyn- 
ku stoi dotychczas tylka 6 same- 
chodów, Budynek posiada een- 
tralne ogrzewanie, eświetlenie e- 
lektryszne i ręzsuwalne śeiany, 
które służyć mogą za bramy wej - 
ściowe dla publiczności, i 

Z chwilą, gdy Zarząd Miejski 
w Łodzi przychylnie ustosunkuje 
się do projektu nięściarwy łódz- 
kich, rozpocznie się kampania 
Bragową W aelu zebrania odpo- 
wiedniej ilońci pieniędzy na wy- 
budowanie trybun. Prowiżnrsa- 
Re obliczenie wykazuje, te w hali 
tej z łatwością pomieści sic ok. 10 
tys. widzów, 

Rzeez aczywistą, że ta „prowizo 
ryczna* hala doczekać się będzie 
mogła wybudowania przez BW. 
i WF reprezentacyjnej kali, na 
kudawę której ad reku pleśnieje 
17 milj. zł, | wyasygnowanych 
przez Film Palski tytułem odszko 
dowania za przedwojenna halę 
sportową w Łodzi, przehudowaną 
na atelier filmowe. 

Świat sportowy Łodzi oczekuje 
z napięciem  decyzjj Zarządu 
Miejskiego w tej sprawie, » 

Do akcji bokserów łódzkich do 
łączyć się mają inne Związki O- 
kręgowe, jak lekkoatletyczny, pił- 
karski. gier sportowych į tenise- 
wy, widząc wyrażne korzyści w u 
zyskaniw dotychczas przez ZOM 
niewykorzystanych garażów samo 
chedowych, 1 SA 


(© BOKSERZY ŁÓDZCY pray- 
goiowują się do otwarcia sezonu, 
które nastąpi 38 bm. W paszeze- 
gólnych klubach rozpaczęte zasta 
ły już treningi, Br 

„Bokgerzy ŁKS-u trenują pod 
kierunkiem Bohdana Kowalskje- 
go, brata wielakratnego mistrza 
Palski Zbyszka Kowalskiego). 
Zryw po powrocie z abeau na 
Deląym Śląsku trenuje pod okiem 
Tamasza Kanarzewskiego, 

W Zrywie znajdzie się 2 b, po- 
pularnych bokserów: Polus į Rot- 
hale, ieS 

Rathalc ma występować w wa. 
dze kaguciej lub pijórkawej, gdyż 


ostatnio pracując jake zeeer w 
drukarni „Czytelnika“ przybrał 
wyraźnie na wadze. + 


Na ofwarcie sezonu przewidzia 
ne są m. in. spotkania: Niewadził 
— Jaskóla, Pisarski — Trzęsow- 
ski, Kargier — Brzózka, W 


. © NA OBOZ TRENINGOWY 

PZPN-u przed meezem z Czecho 
sławacją powałany zasiał z Łodzi 
jedynie Hegendorf. Wielkie zdzi. 
wienie wywołało  miepowoełanie 
znajdującego sie astatnio w do- 
skanałej formie Łącza, Bi 


E | 


a FA 


"Więcej nawet: 


Bran szczerzy: jeszcze W 
przeddzień meczu z Czecha- 
mi nie spodziewaliśmy się, że 
kończy się on naszym sukces 

i nie spodziewaliśm 
się nigdy, że był on do wygrania w 
rnacznie wyższym stosunku. 


Dyskwalifikacja Sanecznika za 


nieprawidłowe przejechanie wirażu 


w II biegu i niepotrzebny jego upa 
ek w biegu 4 pozbawiły nas 4 
pkt. Co najmniej drugie tyle pun- 
któw straciliśmy na skutek stałych 


defektów maszyn zawodników poł 


kich. Co prawda i Czesi osłabieni 
li brakiem Fr. Bartosa, ałe na- 


wet i to uwzględniając nie przesa- 


"A Gdańskiego i 


Pierchala (Polska) 
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GROM GDYNIA — BRDA 
BYDGOSZCZ 4:2 (3:1) 
Gdynia (tel. wł.) Spotkanie towa- 
rzyskie pomiędzy wicemistrzami kl. 
Pomorskiego 
OZPN=u zakończyło się zasłużonym 
zwycięstwem gospodarzy. 
Najlepszym zawodni- 
kiem na boisku był piłkarz Gromu 
Dunaj, 


dzimy stwierdzają, że ostateczny 
wynik meczu mógł brzmieć przy- 
najmniej 29:19 pkt!. 

DAJEMY sobie sprawę, że ze 

spół Morawskiej Ostrawy nie 
Teprezentuje najwyższej klasy Cze 
chosłowacji. Czesi są w stanie w 
każdej chwili wystawić co najmniej 
trzy zespoły równocześnie silniej- 
sze od niedzielnych naszych przeci 
wników. Ale musimy też stwier- 
dzić, że zawodnicy czescy, dzięki 
stałym kontakiom z zagranicą ma 
ją dużo większą rutynę, a dzięki 
większemu uprzemysłowieniu kraju 
dużo większe możliwości w otrzy- 
maniu nowych maszyn, względnie 
konserwacji starych, 

U właśnie leży nasza główna 

bolączka: bezsilnie zaciskaliś- 
my dłonie patrząc jak nasi najlepsi 
Wikaryjczyk, Jankowski, czy Sa- 
necznik odpadają jeden po drugim 
— mimo że wykazali doskonałą for 
mę i piękną technikę jazdy, 
właśnie z powodu defektów ma- 
Szyn... 

Nie było prawie biegu, aby obaj 


polscy zawodnicy dojechali do me- i 
| ty bez defektu, Dość powiedzieć, że | 


, przed biegiem VII Wikaryjczyk mu 
|siał pożyczyć maszynę od Zwoliń- 
skiego z Grudziądza, który przypad 
| kowo przyjechał na mecz, ko tylko 
jedna maszyna w zespole polskim 
| była w tym momencie 
dzie”. — Czesi natomiast w czasie 


„na cho- ; 


biegów nie mieli żadnego defekiu, | 


z maszyn na treningu, jeździli w 
czwórkę na trzech motocyklach. 

ILE rok temu martwiliśmy 

się brakiem żużlowców, któ- 
rzy orientują się jak powinna wy- 
glądać naprawdę jazda na torze, o 
tyle dziś z przyjemnością widzimy, 
że zeszłoroczni debiutanci podcią- 
gnęli się tak dalece, że nie ustępu- 
ją nielicznym „asom”*. 

Taki np. Pierchała poprawia się z 
wyścigu na wyścig! Ambitny i za 
EE doskonali swą technikę jazdy 
iż Sm nowym startem. — Albo 
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mimo że wobec uszkodzenia jednej 


WSPANIAŁA OFERTA SWIDNIGY 


god adresem PZPN-u 
PIŁKARZE NASI OTRZYMAJĄ 
"STAŁY OŚRODEK WYSZKOLENIOWY 


WARSZAWA. (tel.) PZPN otrzy- 
mał w tych dniach z Świdnicy pro 
pozycję otwarcia w tej miejscowo 
sei stałego Ośrodka Wyszkolenio- 
wego PZPN. 

SO YW nii 


POGROMCA JKS-u PRZEGRYWA 


W RZESZOWIE 
RZESZÓW (tel. wł). W ponie- 
działek odbył się tow. mecz pił- 
karski pomiędzy kieleckim Party- 


zantem a miejscowym zespołem 
PZL-u. Pogromca JKS-u poniósł 
niespodziewaną porażkę, przegry- 


wając 4:6 (1:3). Partyzant zmęczo- 
ny niedzielnym meczem w Jaro- 
sławiu zagrał b. słabo i przegrał 
zasłużenie. 

Bramki dla PZL-u zdobyli: Kę- 
dra 2, Napierak 2, Żak i Kościo- 
łek po 1. Dla Partyzanta wszyst- 
kie bramki strzelił Jung, który był 
obok bramkarza gości najlepszym 
graczem zespołu kieleckiego. 

Sędziował dobrze p. Garbacik. 
Widzów 2 tys. 


Do dyspozycji PZPN stoi gmach 
w którym  mieściłyby * się: hotel 
tel sportowy, aula wykładowa, biu 
ra administracji oraz ośrodek wy- 
szkoleniowo-pedagogiczny. 

W stałym ośrodku szkoleniowym 
mogłyby trenować czołowe druży- 
ny za opłatą uiszczoną przez kluby, 
kozatem przed zawodami między- 
państwowymi można by zkoszaro- 
wać zawodników. Pozatem stały 
obóz w Świdnicy służyłby dla zo? 
ganizowania kursów instruktors- 
kich i uzupełnienia znajomości fa 
chowych dla działaczy sportowych. 


Uwzgledniając idealne warunki 
terenowe kompleks  stadionowy 
składający się z 6 boisk, bieżni, pły 
walni, kortów tenisowych i hali 
gimnastycznej, ośrodek szkolenio- 


wy PZPN w Świdnicy stałby się 
ważną placówką dla naszego piłkar 
stwa. 

Jak się dowiadujemy oferta Świ 
dnicy 
nie. 


Gdy obaj przyjaciele zeszli do hallu, kręciło się 
tam już kilku elegancko wyglądających panów 
z czerwonymi W ŚL na rękawach. 

 /— Masz tu całą „górę“ wyścigu. Wspaniałe typy! — 
mówił Ravenelle do malarza. — Popatrz na starego Au- 
ziasa. Nazywają „dziadkiem“ Tour de France. Nie. zrobił 
nikomu jeszcze nic złego. Ten z lewej strony to Chouron: 
śpi przez cały dzień w samochodzie, a jak nie śpi to opo- 


wiada tluste anegdotki. Najgorszy z całej trójki to Armeń- ' 


czyk Manadian. Po prostu świnia! Ma swoich faworytów, 
któr h ochrania, a wobec innych jest nieubłagany. 
hallu wszedł w tej samej chwili potężny AR. 
Wita” go niskimi uk lonami. „To Ballu, poinformował ma- 
larza Ravenelle.* Pelni funkcję głównego komisarza wy- 
ścięu, a równocześnie bierze forse jako sportowy kierow- 
nik kartelu rowerowego. Wszystko umie pogodzić! Jest 
niebezpieczny i polrali wyśliznąć się z każdej nieprzyjem- 
nej „sytuacji. 

_Westibul zapelniał się coraz nowymi gośćmi Laboureur 
witał się ze znajomymi. 

— Go jest z Blanc- eniem, zagadnął go Ravenelle 
Nigdzie go nie widać. 

“Laboureur zniżył głos: — 
z poxoju. Z powodu Yvette. 

— Więc nie pomyliłem się. To Yvette jechała z Bel 
gami. 

— Robert prodł wszystkich, by nie za 
ejj AE dwaj iennikejee belgi ijs 


po wodo nie waży się wyjść 


bierafi jej Zna- 
cy i zdaje się ne 


zostanie przyjeta pozytyw- 


Polak — w ciągu ostainich kiłku 
miesięcy wyrósł "na doskonałego 
żużlowca! Sanecznik, Krakowiak, 
Bonin — to wszystko nowy, powo- 
jenny narybek rokujący jak najwię 
ksze nadzieje! 

DY otrzymamy wreszcie no- 

we maszyny żużlddwe, których 
sprowadzenie przedłuża się w nie- 
skończoność, gdy pomyśli się o 
trenerze, który usunie dość liczne 
jeszcze braki u naszych „samorod- 
nych talentów”, gdy wreszcie w 
kilku spotkaniach międzynarode- 
wych zawodnicy polscy zdobędą ru 
tynę i zapoznają się z nowoaczes- 
nym stylem jazdy żużlowej — wów 
czas będziemy mogli liczyć na su- 


kcesy najwyższej konku- 
rencji. 

UŻ dzisiaj możemy wytypo- 

wać kandydatów do reprezen 
tacji Polski; znaleźć w niej miejsce 
powinna całą czwórka śląska: Je- 
rzy Jankowski, Eryk Pierchała, Jó- 
zef Polok i Jan Sanecznik. Stani- 
sław Brun, Jerzy Dąbrowski i Tade 
usz Wikaryjczyk to dalsza trójka 
odznacząjąca się na równi z Jan- 
kowskim pięknym stylem jazdy, 
nad którym pozostali Ślązacy mu- 
szą jeszcze trochę popracować. Je- 
Śli dodamy jeszcze Jana Krakowia- 
ka z Łodzi, Edwarda Gburka z Gdy 
ni oraz Bonina i Śmigla — będzie 
my mieć pełną reprezentację 8 za 


w 


Fragment z zawodów moiocyklowych na Muchowcu. 


Ostatnie MELD 


Bielsko, Do tegorocznych 
strzostw piywackich Polski zostało 
zgłoszonych już 156 zawodników. 
Poszczególne kluby zgłosiły: Zjed- 
noczeni Łódź 5, Warta Poznań 23, 
Piast Gliwice 1%, Zjednoczeni Za- 
brze 7, AZS Łódź 1, KSZO Ostro- 
wiec 1, San Poznań 4, HCP Poznań 
8, Wisła Kraków 5, Pogoń Katowi- 
ce 15, Astra Krotoszyn 5, Filmowiec 
Łódź 7, Cracovia Kraków 6, 
ktryczność Warszawa 8, AZS Wro- 
cław 12, Grom Gdynia 13, BBTS 
Bielsko 21, Polonia Bytom 14 za- 
wodników, 
© KLUBY POZNAŃSKIE San, 


INKI? 


mi- | Warta i HCP bawią w Bielsku już 


Ele- | 


| od środy. 


©) PRÓBĘ POBICIA rekordu Pol- 
ski zgłosily Szelągowiczówna (HCP) 
oraz Kaleta z Piasta 

Po mistrzostwach Polski rekord 
sztafetowy w konk. 4x100 m. stylem 
kłasycznym atakować będzie zespół 
Pogoni katowickiej. 


©) PZP przypomina wszystkim zgło 
szonym klubom i zawodnikom, że 
w tegorocznych mistrzostwach obo- 
wiązuje przepisowy strój kąpielo- 
wył dla mężczyzn 
i slipy, dla kobiet 

strój — jednolity. 


tylko ciemny 


| chociaż przygotowani 


' reprezentacja Czechosłowacji, 


wodników i trzech rezerwowych, 
wystarczającą na najpoważniejsze 
spotkania! 


OLITYKA sportowa PZM za- 
początkowana w roku ubie- 
głym okazała się słuszna w 100%, 
Organizowanie licznych zwodów na 
torach żużlowych (a mamy je każ- 
dej niedzieli w wielu zakątkach 
kraju!) dało nie tylko zwiększenie 
zainteresowania sportem motocy- 
klowym, jak żadna inna forma za- 
wodów, nie tylko dochody klubom, 
ale przede wszystkim, w oparciu 0 
stale rosnące kadry zawodników, 
pozwoliło na wyłonienie wcale licz 
nej iuż grupy tych najlepszych, 
CHOCIAŻ zdajemy sobie 
> sprawę, że wynik niedzielne- 
go spotkania nie uprawnia nas jesz 
cze do bezkrytycznego optymizmu, 
jesteśmy na 
niejedną porażkę w spotkaniu z 
tak groźnymi przeciwnikami, jak 
czy 


; Austrii, śmiało możemy stwierdzić, 
| że przed polskim sportem motocy- 
: klowym — o ile znajdzie się rozwią 


| 
|| 
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ciemny strój | 
j stałe w Bytomiu, 


zanie problemu maszyn(a musi się 
ono znaleźć) — otwierają się wiel- 
kie możliwości! 

Władysław Pietrzak 


Mucha (Czechosłowacja) 


KAKBKAAAAAAAAAAAAAAA AA 


* KOLASA, jeden z lepszych 
polskich hokeistów osiedlił się na 
gdzie zasili miej 
scową Polonię. 


EEEE ORE CET YW R WE OWY OOOO NC | 


Motocykliści czescy, delegaci Autoklubu RCS Moravska Ostrava i członkowie sztafety motocyklowej Fo- 
lonii Bytom śmieją się zadowoleni z pierwszego spotkania, 


ra nz 
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p. bẹ menażera Rivy zaprosili ją do swego samochodu. 
— Oh! to ciekawe! ; 
— Za tym tkwi naturalnie jakaś kombinacja. Yvetta 

znikia z horyzontu Mesnila jakieś osiem miesięcy temu 

i akurat teraz w czasie wyścigu pojawia się znowu. Dał- 

bym głowę, że jest przekupiona. Ostrzegłem Roberta, by 

uważał na siebie i swoich ludzi. Jeszcze wczoraj chciała 
mu koniecznie złożyć wizytę. Jeżeli pozyska Roberta, albo 


go unieszkodliwi jestem pewny, że zainkasuje od Rivy 
ładną premię. Prosiłem Bartholina, by interweniował 


u Ballu, ale nie wiem czy. to coś pomoże, bo nie mamy 
żadnych konkretnych dowodów. Jeżeli nawet wyprosimy 
Yvettę z hotelu, to i tak wypłynie prędzej, czy później, 

Masażysta Fourcade, przysłuchujący się rozmowie 
uśmiechnął się: — Ten Tour de France to prawdziwy 
cyrk! Ciągle nowe tricki! Możecie sobie wyobrazić co ja 
już widziałem w ciągu mojej 50-letniej praktyki! 

Obaj przyjaciele milczeli. Ogarnęła ich niechęć do tych 
wszystkich, którzy z wielkiego Maratonu kolarskiego pró- 
bowali uczynić pole brudnych machinacyj. 

Masażysta opowiadał: Nie uwierzycie, świadkiem 
iakiego tricku byliśmy wczoraj! Jechałem drugim samo- 
¿hodem „„Brillanta". Ngeny etap! Przed nami pędziło ja- 
kies nieznane auto a za nim stale w tej samej odległości 
jeden z zawodników Rivy. Zastanowiło nas, że facet je- 
dzie bez przerwy w ostrym tempie, przy kiepskiej widocz- 
ności i że zawsze trzyma się jednego i tego samego sa- 
mochodu. Gdyby nie księżyc, któzy iaae wylazł zża 


| BR TOTTE OCR Py 
chmur, nigdybyśmy nie wiedzieli, na 
trick. Ale księżyc zdradził tajemnicę. 
Facet trzymał w zębach korek, przez który przewleczony 
był cienki sznur, przywiązany z tyłu 
prostu urządził sobie skjoering na rowerze! 
go złapać na gorącym uczynku, ale poczuł pismo nosem 
i puścił korek w osłatniej chwili. Mówiłem z Bartholinem, 
który zaprotestował już po raz trzeci u kierownictwa. 
— Chodźmy przed hotel, zaproponował Mainguy 
palrzmy na morze. Mam już dosyć tej atmosfery! 
Rozmowa obracała się teraz dokoła ostatniego etapu. 


„PAN SĘDZIA” I ZAWODNICY czyli 
FAŁSZYWE POJĘCIE O WŁASNEJ WYŻSZOŚCI 


KATOWICE. W warszawskim 
„Kurierze Codziennym” z dnia 29 
lipca znajdujemy w dziale sporto- 
wym bardzo ciekawy artykuł, zna- 
nego publicysty sportowego i znaw 
cy boksu red. Ałeksandra Rekszy 
pod nast. tytułem: „Pan sędzia” 
i zawodnicy czyli fałszywe poję- 
cie o własnej wyższości. 

W artykule tym red. Reksza po- 
rusza szereg ciekawych zagadnień, 
które dotychczas nie były porusza 
ne na łamach polskiej prasy spor 
towej dochodząc do więlu trafnych 
wniosków i spostrzeżeń. Red. Rek- 
Sza zastanawia się nad nimi pod 
wpływem wydarzenia podczas tur 
nieju o „Wstęgę Bałtyku”. 

Artykuł cytujemy w małymi tyl 
ko skrótami, sądząc że zainteresu- 


je on naszych czytelników — zwo- 
lenników boksu i samych sędziów. 
„Czyn  Wożniakiewicza, który 


wyrzucił z ringu sędziego jest do 
wodem, czego może się dopuścić 
zawodnik do ostatecznych granic 
zdenerwowany, z drugiej strony 
jest też dowodem, że stracić pano- 
wanie nad sobą może nawet zawo- 
dnik tak rutynowany i tak zazwy- 
czaj zdyscyplinowany, jak Wożźnia- 
kiewicz. Nie znam dokładnie tej 
sprawy i nie o niej ckCę pisać, sta 
nowi ona tylko punkt wyjścia do 
cogólniejszych rozważań. 

Czy Wożniakiewicz czuł się sro- 
dze skrzywdzony orzeczeniem ar- 
bitra — nie wiem tego. Wiem na- 
tomiast, iż niejeden z zawodników 
i nie w jednym wypadku mógł się 
czuć przez sędziów obrażony, lub 
skrzywdzony i to bardzo dotkliwie. 
Brutalna reakcja na ""mvłkę lub 


niesprawiedliwość se -iego nie 
jest, oczywiście, w żadnym razie 
dopuszczalna i wybaczałna, tym 


niemniej wypadało by się zastano- 
wić nad stosunkiem sędziów pię- 
ściarskich do zawodników, a nie 
tylko śledzić cozpatrywać i piętno- 
wać niewłaściwy stosunek zawo- 
dników do sędziów. 
NIE PRZECENIAJMY SIĘ 

Charakterystycznym w ` polskim 
pięściarstwie, a nawet w całym 
sborcic objawem jest wyraźna ten 
dencja sędziów do cenienia siebie 
znacznie wyżej niż zawodników, 
do uważania siebie za coś łepsze- 
go. W uczciwie pojętym sporcie 
jest to nonsens, którego nie można 
tolerować. Raczej sędziowie są dla 
zawodników, a nie zawodnicy dla 
sędziów. Jeszcze w okresie przed- 
wojennym tępiłem ten śmieszny 
obyczaj, -według którego w spra- 
wezdaniach z zawodów wymienia- 
no normalnie nazwiska zawodni- 
ków, a nazwisko sędziego poprze- 
dzano tytułem „pan”. 

Co śmieszniejsze — i dziś jeszcze 


8.31EWioR 


niektórzy ludzie stosują się do tę, 
go obyczaju. Na mistrzostwach bok 
serskich Polski w Katowicach 
przez dwa pierwsze dni turniejy 
speaker, zapowiadający walki, ty 
tułował wszystkich sędziów „pana. 
mi” i przestał tytułować dopiero 
po mojej złośliwej uwadze, wyrażą 
nej w rozmowie z Józefem Zapłąt. 
ką. 

Nic dziwnego, że „ban” sedzia 
niekiedy nie ceregieluje się wcalę 
z zawodnikiem, który nie jest żad. 
nym „panem”. Krzyczy do niego: 
„puść”, „odejdź”, „nie bij otwartą 


zękawicą” itd., zawodnik za to od- 
powiada: „panie sędzio”. Pozwolę 
sobie i ja odpowiedzieć: — To nia 


w porządku, proszę „panów” se- 
dziów! Takicgo obyczaju nie ma ną 
szerokim świecie. Odzywajcie się 
w ringu trochę grzeczniej, używaj 
cie potrzebnych wam słów w bez- 
Gkoliczniku, mówcie: „nie bić w 
kark”. „puścić” itd., nie poniewie 
rajcie zawodnikami. 

Przechodząc od słów do czynów, 
sędziowie pięściarscy bardzo czę: 
sto interweniują w walce w spo- 
sób niewłaściwy, brutalnie odpy- 
chając zawodników, albo na przys 
kład, waląc otwartą dłonią w czo= 
ła. 

AUTORYTET 

Co wpływa na ten nieodpowiedni 
stosunek sędziów do zawodników? 
W pierwszym rzędzie fałszywe po- 
jęcie o własnej wyższości, poza 


tym mylne mniemanie, że obceso- 


we edezwanie się. czy też bezcete- 
monialna ręczna interwencja sta- 
nowią podstawę autorytetv sęczie= 
ge wobec zawodnika. Zapewniam 
sędziów, że z tym autorytetem jest 
całkowicie inaczej, stwierdzam 
przy tym, że ordynarny sędzia, 
przyczynia się nieraz do nadmier- 
nego podekscytowania walczących 
do awantur w ringu i na wido- 
wni. 

Najlepsi sędziowie amerykańscy 
jak: Dohovan, George Blake czy 
Joseph, nie mają zwyczaju wdzie 
rać się bez istotnej potrzeby po- 
między zawodników i kierują wal 
ka z daleka. Tega samego typu ar- 
bitrem był kiedyś Carpentier i 
zmarły niedawno w New Yorku 
eks-champion Świata Benny Leo- 
nard. 

Autorytet sędziego w ringu za- 
sadza się na jednej j jedynej rze- 
czy — na prawdziwej znajomości 
boksu. Znajomość przepisów poz- 
wala tylko utrzymać walkę w ob- 
rębie tych przepisów, natomiast 
całkowicie panować nad walczący” 
mi (i to bez obcesowych zwrotów, 
czy potrącań) potrafi tylko sedzia 
znający oprócz regulaminu samą 
sztukę boksowania. 


24440490096402000000002000000220000200402000000004 


Od naszego stałego współpra 
cownika z terenu Wrocławia, red. 


Jerzego Janickiego, przebywają- 
cego obecnie na urlopie w Szklar- 
skiej Porębie, otrzymaliśmy list 
o treści następującej: 


SZANOWNY PANIE 
REDAKTORZE: 
Wyjeżdżając na urlop, jechałem 
z myślą odseparowania się na mie 
siąc od bieżących spraw sporto- 
wych, bo po to przecież otrzymuje 
się urlop w pracy. Niestety, zaraz 
po przyjeździe do Szklarskiej Po- 
ręby dowiedziałem się o fakcie, któ 
ry nie może pozostać tylko wśród 

gór Karkonoszy. 


czym polegał ten 
Wyobraźcie sobie! 


do samochodu. Po 
Chcieliśmy 


po- 


CZYTELNICJ 


Wspominano punkt kulminacyjny walkę na wzgórzu Octe- 
ville przed Cherbourgiem. Mimo kilkakrotnych „ucieczek“ 
do podnóża góry doszła zwarta czołówka 20 kolarzy. 
Wzięto wzniesi me w tempie 40 km na godzinę i na metę 
wpadł pierwszy różnicą pół długości Blanc-Mesnil. Inni 
przejechali przez białą kreskę całą hurmą. Sędziowie mieli 
masę kłopotu z ustaleniem kolejności. Obliczanie zajęło 
dużo czasu. Wreszcie Manadian zaczął odczytywać rezul- 
taty: Pierwszy Blanc-Mesnil czas 14,34 godz. drugi Tam- 
pier, trzeci Argentero... 

Malarz nie mógł zapomnieć wyrazu twarzy zawodni- 
ków. Po prostu chłonęli każde słowo Armeńczyka. Na 
twarzach malowała się obawa przed kiepską klasyfikacją. 
Jeden zemdlał, inny przycisnął krwawiące czoło do chłod- 
nej stali kierownicy.-Inni dopytywali się: — A fa... a ja... — 
Wielu nie ukrywało rozczarowania i gniewu. Pocieszali się 
że to jeszcze nie koniec... 


Teraz wypoczywali na tarasie hotelu. Czekał ich nowy | 


etap Cherbourg-Brest — 405 km. Fourcade, który znał do 
skonale możliwości zawodników stawiał horoskopy: 

— Le Bozec i Laboureur prowadzą różnicą 10 minut. 
Ale to nie wiele! Bozecowi nie udało się zwiększyć prze- 
wagi i Blac z Tampierem depczą mu po piętach. — Bo- 
zec ma jednakże ten „for“, że jedzie teraz przez Breta- 
ńię, a to JeSt jego ojczyzna! Laboureur jest za stary, by wy- 
trzymać tempo na dalszych etapach. Zresztą dotychczasowa 
jazda to tylko prolog. Zawodnicy oszczędzają się. na Pi- 
reneje — Prawdziwy Tour de France zacznie z. w Bay- 


onne? 1 (8. di m) 


= 


Oto świeżo upieczeni znajomi, lu 
dzie nic zgoła ze sportem nie ma- 
jący współnego, opowiadali mi o 
ekscentrycznych wyczynach pols= 
kich sportowców. — Przed niedaw- 
nym czasem gościły tu kolejno po 
sobie na wczasach dwie drużyny 
piłkarskie. Pominę nazwy — grunt 
że były to drużyny, które według 
wszelkich teoretycznych danych 
tworzyć będą za niecały rok ary- 
stokrację naszego footbalu czyli Li 


gę. > 
Piłkarze stali się od razu głośni w 
Szklarskiej Porębie.  Mczywiście, 


nie z racji piastowanych godności 
w piłkarskim fachu, bo przebywa- 
jących na wczasach urzędników 
mało ta dziedzina życia okchodzi, 
ale z powodu systematycznych pi- 
jackich hulanek į awantur. 


„Piłkarze gościli się obficie alko- 
holem już w czasie południowego 
posiłku, a w nocy nie przepuścili 
ani jednej tanecznej zabawy. odby- 
wającej się w tutejszym hotelu 
„Światowid”. Na wszystko oczywi 
sta machnąć by można od biedy rę 
ką, gdyby epiłogami pijaństw nie 
były ordynarne awantury, „często 
kończące się bójkami — Spokój w 
Szklarskiej Porębie zapanowywał 
wówczas, gdy piłkarze wyjeżdzali 
na mecze. 


Zdaje mi się, że teraz odkryłem 
tajemnicę sensacyjnych porażek 
czy remisów tych klubów z tutej- 
szymi B czy C-klasowymi druży- 
nami, 


Zachodzi tu jeszcze pvtanie czy 
piłkarze ci pozostawali pod opie- 
ką jakiegoś kierownika. Jeżeli tak, 
to wydał on o sobie jak najsmut- 
niejsze świadectwo. pozwalając bez 


cześcić odznski klnbowe, które 
Iśniły w  klapach jego zawodni- 
ków 


Jeżeli wszyscy nasi sportowcy w 
ten spcsób pojmują wczasy. to Za- 
łamać należy ręce nad dalszym roz 
wojem naszego sportu Nie może- 
my jednak dopuścić. by na, widok 
chwiejącego się na nogach przecb= 
dnia mówiono: \ 

— Pijany jak piłkarz! 

Z poważaniem 
Jerzy Janicki 


Wszelkie komentarze z naszej 
„łrońy są tu zupełnie zbyteczne (Re 
dakcja) 
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